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Ostra polemika: van Kleffen - Cadogan - Gromyko

Grecja na Radzie Bezpieczeństwa
Delegat Holandii zada odrzuceniaNOWY JORK (dr). Rada Bezpie­

czeństwa, pod przewodnictwem de­
legata Polski prof. Lange przystą­
piła do rozpatrzenia sprawy przyję­
cia Bowych członków do ONZ oraz 
wysuniętych przez Ukrainę zarzu­
tów wobec ®®ecji. W rozpoczętej de­
bacie jako pierwszy wystąp® delegat 
Holandii van Kleffen, sprzeciwiający 
się wnioskowi Ukrainy jako niedo­
statecznie umotywowanemu danymi 
faktycznymi i zażądał zdjęcia go z 
obrad. Wniosek Holandii poparł de­
legat W. Brytanii, sir Aleksander 
Cadogan, oświadczając, że skarga u- 
kraińska skierowana jest przeciwko, W odpowiedzi Gromyko wyraził

wniosku Ukrainy
Czy Albania będzie przyjęta do ONZ ?

zdziwienie, że obaj delegaci, którzy 
do niedawna występowali za uszano­
waniem praw każdego państwa do 
żądania rozpatrzenia wszelkich 
spraw, dziś zmienili swe stanowisko. 
Gromyko zaznaczył przy tym, że U- 
kraina dostarczy dodatkowo odpo­
wiedniego materiału obciążającego 
Grecję.

Przewodniczący Lange przerwał 
dyskusję, proponując odroczenie jej 
ze względu na pilność sprawy przy­
jęcia nowych członków do ONZ. De­
batę nad sprawą Grecji wobec tego 
odroczono.

Z kolei zabrał głos delegat Stanów 
Zjedn., opowiadając się za przyję 
ciem następujących państw jako 
członków ONZ: Szwecji, Islandii, 
Afganistanu, Albanii, Transjordanii, 
Mongolii, Syrii i Irlandii, zaznacza­
jąc, że dp pewnych kandydatów ma 
zastrzeżenia, ale uważa, że ONZ po­
winna zjednoczyć w swych ramach 
jak największą ilość krajów.

Delegat Wielkiej Brytanii sprze­
ciwił się przyjęciu Albanii do ONZ, 
twierdząc, iż rząd jego ma wiele kło­
potu z tym krajem.

Co do Albanii, to kandydaturze tej 
w ostrych słowach sprzeciwił się de-

Anglii, której zarzuca się, że obec­
ność wojsk brytyjskich w Grecji 
•wpływa na kształtowanie się sytu­
acji politycznej tego kraju, twier­
dząc, iż zarzuty te nie odpowiadają 
prawdzie, zażądał on również zdję­
cia sprawy Grecji z porządku Obrad.

Dyplomata numerowym na dworcu paryskim |

Wielki ruch panujący na paryskim dworcu północnym w dniach rozpo­
częcia Konferencji Pokojowej, sprawił, że zabrakło tragarzy. I tak mimo 
serdecznego przyjęcia, jakie zgotowano delegatom, pełnomocnik brytyj­
ski na Nową Zelandię sir W. J. Jordan, zmuszony był sam pchać wózek 
peronowy z bagażem. Zresztą p. Jordan zapewne zdążył się już w mię­
dzyczasie przekonać, że łatwiej jest pchnąć naprzód wózek z bagażem, 

niż ruszyć z miejsca... Konferencję Pokojową.

De Gaulle krytykuje
projekt nowej konstytucji francuskiej

PARYŻ (PAP-FA). Gen. de Gaul­
le opublikował w prasie francuskiej 
deklarację, przedstawiającą jego po­
glądy na projekt konstytucji, rozpa­
trywany obecnie przez Konstytu­
antę.

Zdaniem gen. de Gaulle, projekt 
ten nie zapewnia sprężystości rządu 
i nie czyni zadość potrzebom impe­
rium francuskiego. Powinny istnieć 
instytucje o charakterze federalnym, 
prezydent Unii francuskiej, Rada 
Unii oraz ministrowie o federalnym

zakresie pracy. Generał de Gaulle 
ma poważne zastrzeżenia co do prze­
widzianego projektu sposobu formo­
wania Rady Ministrów, praktycznie 

’bowiem biorąc premiera ma wybie­
rać Zgromadzenie Narodowe i wobec 
tego rządy pozostawałyby w ręku 
Zgromadzenia nie zaś w ręku władzy 
wykonawczej.

Dalsze zarzuty dotyczą wadliwego, 
jego zdaniem, sformułowania pojęcia 
odpowiedzialności ministrów, przed 
Zgromadzeniem.

Rozpętany żywioł zatopił łódź rybacką

Tragiczna śmierć rybaka
HEL (PAP-FA). Z Jastarni do­

noszą o tragicznej śmierci rybaka. 
Wyjechał on w towarzystwie trzech 
innych rybaków morze dla za­
stawienia sieci na węgorze. Pod­
czas pracy niespodziewanie zerwał 
się wiatr, który porwał łódź, unosząc Idojechati do miejsca katastrofy, od- 
ją daleko od brzegu. Rybacy boryka­
li się z wysoką falą, nie mogąc wio­
słami doprowadzić łodzi do brzegu.
Ustawiono żagiel, aie silny wiatr nie Czwarty rybak 
pozwolił przy pomocy żagla opano- utonął. Zwłok «

z Jastarni
naciskając na żagiel wywrócił łódź

cy pośpieszyli im z pomocą, ale gdy

daionege 5 km od bnsegu, zttołaSi «- 
ratować tylko trzech rybaków, któ­
rzy byłi już zupełnie wyczerpani. 

Jen Muza z Boru

Ekskról Karol
rozpakował bagaże

donosiLONDYN (PAP). Reuter
Rio de Janeiro, że ex-król Karol 

rumuński i pani Lupescu zrezygno­
wali w ostatniej chwili, po otrzyma­
niu telegramu z Buenos Aires, ze 
swojej wycieczki do Argentyny i roz­
pakowali bagaże. Lekarze odradzili 
pani Lupescu dalszy ptAyt w Brazy­
lii. Wobec tego ex-król wraz ze swą 
towarzyszką wybierali się w gościnę 
do bogatej rodziny rumuńskiej w 
Buenos Aires, pe czym mieli osiąść 
na rańczy w Rio Negro na północy 
Patagonii.

z

Cadogan — Gromyko

jednocześnie
PARYŻ (dr). Byrnes odbył nara­

dę z zastępcą Mołotowa na Konferen­
cji Paryskiej, Sobolewem zaznacza­
jąc, iż Stany Zjednoczone będą się 
sprzeciwiały odroczeniu zgromadze­
nia ONZ lub Konferencji Pokojowej, 
a będą się domagać, aby obie konfe­
rencje odbywały się jednocześnie.

legat Grecji, twierdząc, że Albania 
nie powinna być dopuszczona do 
ONZ przynajmniej do czasu rozwią­
zania grecko-ałbańskiege sporu gra­
nicznego.

Następnym mówcą był delegat Ju­
gosławii.

Sprawa przyjęcia Sjamu do ONZ 
została na prośbę rządu sjamskiego 
odroczona de czasu załatwienia spo­
ru, jaki zaistniał między tym pań­
stwem a Francją. Obrady trwają.

ZSRR będzie racjonować' 
żywność w 1947 r.

MOSKWA (dr). Wbrew planowa­
nemu w Związku Radzieckim znie­
sieniu racjonowania żywności, oznaj­
miono obecnie, iż na skutek wielkifch 
suszy jakie nawiedziły niektóre czę­
ści ZSRR, żywność w Zw. Radziec­
kim w roku 1947 będzie nadal patro­
nowana.

Wykrętne kłamstwa obrony
w procesie norymberskim

Kto jest odpowiedzialny za „Einsatzgnippen**?
NORYMBERGA (PAP). Obroń-lnie tylko Niemiec, ale całej Europy 

ca Sicherheitsdienstu w mowie swej]przed powtórzeniem się podobnych 
twierdził, że SD nie miała nic współ-1 zbrodni i dlatego wszyscy członkowie 
nego z obozami koncentracyjnymi, z zbrodniczych organizacji, na których 

f eksterminacją Żydów lub t zw. „Ein- 
satzgruippen". Sędzia Lawrence od­
powiedział:

— SS, gestapo i SD uchylają się 
od odpowiedzialności za „Einsabz- 
gruppen". Kto w takim razie, pod­
ług pana, był za nie odpowiedzialny? 
Na to obrońca występuje z twierdze­
niem, że były to jakieś bliżej niezna­
ne organizacje specjalne, bezpośre­
dnio podporządkowane Himmlerowi i 
przez niego kontrolowane.

Z kolei mowę ośkarżyciełską wy-

ciąży krew setek tysięcy a nawet 
milionów ludzi, muszą być przy­
kładnie ukarani. Ustrój narodwwo- 
socjalistyczny wychowywał łudzi w 
duchu zbrodni i nienawiści rasowej.

Czech przewodniczącym 
Światowej Organizacji 

Studenckiej
PRAGA (FA). Na międzynarodo­

wym kongresie studentów w Pradze, 
przewodniczącym nowoutworzonej 
Światowej Organizacji Studenckiej 
wybrany został Czech, a sekretarzem

Naśladowcy 
Hitlera

Siedem lat temu byliśmy świad­
kami perfidnej i niepraktykowanej 
w dziejach propagandy wojennej, 
prowadzonej przez Niemcy hitle­
rowskie. W następstwie tej propa­
gandy dokonali oni napadn na 
nasz kraj bez uprzedzenia, napadu 
po prostu zbójeckiego i rozpętali 
zawieruchę światową, która pocią­
gnęła za sobą dziesiątki milionów 
ofiar i zniszczyła w niesłychanym 
stopniu dorobek cywilizacyjny 
ludzkości.

Oceniając z perspektywy czasu 
rozgrywające się wówczas wypad­
ki musimy stwierdzić, że naród 
polski zdał w pełni egzamin dzie­
jowy. Przyjęliśmy jednolitą i zde­
cydowaną postawę tak na polu 
walki jak i w czasie przeszło pięcio 
letniej okupacji w podziemiu. Ta 
postawa narodu spowodowała też 
m. In. wściekłość Niemców i bez­
pośrednią akcję niszczycielską ży­
wiołu polskiego, akcję zapoczątko­
waną jeszcze przez Gerona a za­
kończoną przez Hitlera z większym 
może tylko sadyzmem. Sześć mi­
lionów wymordowanych obywateli 
polskich, gruzy tysięcy wiosek, 
miasteczek i miast z bohaterską 
Warszawą na czele — oto bilans 
akcji krwiożerczej bestii hitlerow­
skiej na odcinku pińskim,

W związku z siódmą rocznicą na­
padu na nasz kraj nasuwa się sze­
reg myśli i wniosków. Zadajemy 
sobie przede wszystkim pytanie 
czy to co się stało i jak się stało 
stać się musiało? Spróbujmy do­
konać oceny sytuacji przedwrze- 
śniowej. i warunków politycznych 
kształtujących się wówczas na te­
renie międzynarodowym. Najogól­
niej rzecz biorąc dochodzimy de 
wniosku, że można było wybrnąć 
z trudnej sytuacji i uniknąć nie­
szczęścia, zaoszczędzając tym sa­
mym narodowi przykrych i krwa­
wych doświadczeń. Z Poznania i 
Wielkopolski szły de Warseawy 
ostrzeżenia za ostrzeżeniami. Rząd 
sanacyjny jednakże nie stanął na 
F kości zadania, nie zdał egza- 
n % historycznego.

tie przy tej okarfi pa­
rni?H1flceniem taktu, że jesecae 
w pierwszej wojny i na
długo rzed nią przewidujący poli­
tycy nasi udowadniali, iż Potoku 
położona między dwoma potężny 
mi sąsiadkami muei wybrać drogę 
współpracy z jednym z nieb. Po­
nieważ historia dewiedta, że wapdt 
praca z Niemcami, narodem obłud­
nym. podstępnym i zdradliwym jest 
po prostu niemożliwa przeto waha 
zywane na konieczność poroimmie 
ni a i ścisłego sojuszu z narodem 
rosyjskim — nie z caratem, aie 
z narodem rosyjskim. Tę koniecz­
ność uzasadnił najdobitniej i naj­
bardziej rzeczowo przywódca naro­
dowej demokracji R. Dmowski w 
swej książce „Niemcy, Rosja i 
kwestia polska". On też kontynu­
ował tę politykę konsekwentnie W 
czasie pierwszej wojny i po jej za­
kończeniu. Kontynuował ją cały 
obóz demokracji polskiej a ostai- 
nio gen. Wł. Sikorski i KWN orsw 
Rząd Jedności Narodowej.

Na tle tego wszystkiego wprost 
niezrozumiały był upór z jakim 
obóz sanacyjny w Polsce przeciw­
stawiał się tej polityce nawet w 
obliczu wypadków zagrażających 
państwu i narodowi. Poszedł wbrew 
logice i zdrowemu rozsądkowi na 
współpracę z Niemcami, pomaga 
jat Im w zdobywaniu nowych te­
renów. Dopiero jesień 1938 r. pi^~ 
niosła sferom sanacyjnym rozcao- 
roweaie. Nienasycone apetyty ba*



•LUSTROWANY KURIER POLSKI
■Ml germańskie] otworzyły eepat- 
ofkom rządowym oczy. Pierwsza 
propozycja Ribbentropa oddania 
Gdańska i Pomorza wywołała w 
Warszawie konsternację. Zakazano 
pisania na ten temat choć prasa 
niemiecka ogłaszała to żądanie pod 
wielkimi tytułami i komentowała 
je obszernie. Beck pojechał do 
Berchtesgaden pe to by się prze­
konać, że Hitler myśU poważnie 
a nawet, że apetyty jego w między­
czasie wzrosły. Przekonano się 
wtedy w Warszawie, że nie da się 
skierować historii stosunków z 
Niemcami na nowe tory. Lecz i w 
tej poważnej już chwili nie zdecy­
dowano się na takie pociągnięcia, 
któreby doprowadziły do sojuszu 
wojskowego z Rosją, co dawałoby 
nam rękojmię skutecznego prze­
ciwstawienia się nawale germań­
skiej.

Warszawa wołała zadowolić się 
gwarancjami angielskimi, które 
były dla nas bardzo cenne lecz nie 
rozwiązywały zagadnienia naszego 
bezpieczeństwa. Chorowano wtedy 
na przerost migdałków prestiżo­
wych — jak pisał Nowaczyński, 
nąrkętyżowano się opty-mistyfika- 
cją mimo, że i wojskowo nie byli­
śmy przygotowani do odparcia na­
jazdu. W rezultacie musiało 
przyjść 
wspornl 
5 i pół

Wprawdzie po ciężkich zmaga­
niach ciflegó nieomal świata z be­
stią germańsko-hitlerowską wojna 
została wygrana, w której 1 my 
marny pięknie zapisaną kartę. 
Wróg słowiańszczyzny został po- niki belgijskie zajmują się obszernie 
konany, ale czy całkowicie i bez 
reszty?

Wiadomości jakie otrzymujemy 
z Niemiec wskazują najwyraźniej, 
że budzi się tam od dawna duch 
odwetu, że odwieczne hasło ger­
mańskie ,,Drang nach Osten ‘ na­
biera coraz jaskrawszych rumień­
ców. Zamiast Geronów, Bismarc- 
Mw i Hitlerów, zamiast feudalów 
1 junkrów pruskich stają na are­
nie demokraci z nieprawdziwego 
zdarzenia. W treści działania nic 
się nie zmieniło, programy partyj­
ne ukrywają pod maską to samo 
co byłe treścią programu narodo- 
wo-socjałtstycznego: imperializm, 
Żądza podbojów i panowania nad 
światem. Nawet komuniści powia­
dają, „że Niemcy wstają z gruzów,

Bezczelny zbrodniarz Amon Boeth
uśmiecha się podczas zeznania świadków

Wstrząsający moment likwidacji domu dziecięcego 
Minister Sprawiedliwości Świątkowski na inaugu- 

racji procesu

jeżdżą : 
fa oczy

przez

-- - - - X-- ■■gruzem

1

nawet

V rezultacie
N co przyszło a o czym 
się z wielkim bólem — 

dnia straszliwa niewola.

KRAKÓW (PAP-dr). W drugim 
dniu rozpraw przeciwko Amonowi 
Goethowi zeznaje świadek Pemper, 
który stwierdza, że liczba zgonów na­
turalnych w obozie byłe niesłycha­
nie niska. Na skutek samych repre- 
syj zginęło pod kulami Goetha i jego 
pomocników przeszło 500 ludzi.

Amon Goeth, z tupetem, uśmiecha 
jąc się, zadaje pytanie, zmierzające 
do podważenia zeznań świadka. Nie 
interesuje się zbytnio tym, co odpo­
wiada świadek, robi wrażenie, jakby 
mu zależało właśnie tylko na posta­
wieniu pytań. Następnie zeznaje 
świadek Lempart, więzień polskiego 
oddz, obozu płaszowskiego. Wstrzą­
sające zeznania składał świadek 
Mandel Henryk, który w obozie prze­
bywał od stycznia 1943 r. Stwierdza 
on, iż w chwili, gdy nadeszła wiado 
mość o zmianie komendanta, więźnio­
wie ucieszyli się, że nastąpi popra­
wa, gdyż będzie to wiedeńczyk. Goeth 
pokazał w dwa dni po przybyciu 
swoją „wiedeńskość" skazując 500

ludzi na chłostę, dla pokazania, że 
z nim nie ma żartów. Świadek Regi­
na Nelken podaje szczegóły rabunku 
kosztowności i pieniędzy i opisuje 
wstrząsający moment likwidacji do­
mu dziecięcego. Zgromadzone na pla­
cu apelowym kobiety musiały pa-

trzeć, jak ich dzieci wywożono na 
wazach. Oskarżony biegał z pistole­
tem przed szeregami, krzycząc, że 
zaibije każdą, która wystąpi z szyku. 
Megafony obozowe grały piosenki ta­
kie jak „nad kołyską matka czuwa" 
i „dobranoc dziecino". Dzieci krzycza-

■Mer i i 11'iiMunfiri Mętom*, 
który wygłosił przemówienie, w któ­
rym zaznaczył, że jest te piaiw- 
szy proces w Europie, w któ­
rym oskarżony posądzony jest o bez­
pośrednie wykonanie w myśl ideolo­
gii faszystowsko-hitlerowskiej MM 
bójstwa na wielu tysiącach obywa­
teli polskich i nie polskich narodo­
wości żydowskiej, w tym również ko­
biet i dzieci. Przez moją obecność — 
mówił minister — pragnę podkreśłłć, 
że rząd polski przywiązuje wieflsą 
wagę do zwalczania zbrodni i żbood- 
niarzy, których ideologia wspierała

ły i wymachiwały rękoma na pożeg- się "• zoologicznym rasistowska 
nanie rodziców. t -

Na inaugurację procesu przeciwko zakamarkach naszego życia pozostał 
ludobójcy Goethowi, przyjechał ud- jeszcze w spadku po hifśeryśaaże.

antysemityzmie, który w niektórych

Przemówienie Mołotowa na komisji ekonomicznej

Ostra krytyka propozycji Australii

Gdzie przebywa Degrelle?
BRUKSELA (PAP FA). Dzten-

ucieczką b. przywódcy rexistow De- 
grelle'a z Hiszpanii. Pismo „Le Dra­
peau Rouge" pisze, że belgijski char 
ge d'affaires w Madrycie złożył pro­
test w rządzie gen. Franco na wiado­
mość o zniknięciu Degrelle'a. Według 
doniesień z Hiszpanii, zdrajca od­
płynął 22 bm. z Bilbao do Argentyny.

Strajk aeneralny
w Tunisie

PARYŻ (PAP). W Tunisie wy­
buchł 3 dniowy strajk generalny na 
znak protestu przeciwko aresztowa­
niu 52 przywódców nacjonalistycz­
nych. Wszystkie sklepy są zamknięte. 
Ahrat Rachet, sekretarz generalny 
Unii Praoy w Tunisie, oficjalnie po 
tępił strajk, oświadczając, że jego 
organizacja nie brała żadnego udzia­
łu w przeprowadzeniu strajku.

w sprawie odszkodowań rumuńskich
PARYŻ (PAP-FA). Przemówienie 

min. Mołotowa na komisji ekonomicz­
nej dla Bałkanów i Finlandii wy­
warło wśród członków wszystkich 
delegacji na Konferencję Pokojową 
— wielkie wrażenie. Mołotow skry­
tykował przede wszystkim poprawki 
wniesione przez Australię do trakta­
tu pokojowego w sprawie odszkodo­
wań rumuńskich. Australia oddalo­
na jest od Rumunii eona nniej o 
17.000 km i wprawdzie formalnie 
wypowiedziała Rumunii wojnę, jed­
nak nie przekazała ani jednego łuta 
amunicji przeciw wojiskom Anto­
nescu. Tymczasem Rumunia, na któ­
rej czele wówtcżas Antotiescu 
na równi : cami czynnie zaata­
kowała Zw. v Radziecki w czerw­
cu 1941 r. Wojska jej przeszły przez 
całą południową Ukrainę, niszcząc 
wszystko na swojej drodze. Zajęły 
następnie Krym i doszły do Wołgi, 
gdzie razem z Niemcami Oblegały 
sławny Stalingrad. Łączna suma bez­
pośrednich szkód, wyrządzonych 
ZSRR przez Niemców i ich sateli­
tów wyraża się cyfrą 67.9 miliardów 
rubli. ‘ i *■

Propozycje autralijskie całkowicie 
obalają warunki zawieszenia broni z 
Rumunią, uchwalone dwa lata temu 
przez Zw. Radziecki, W. Brytanię i 
Stany Zjednoczone w imieniu Naro­
dów Zjednoczonych. Dokładna suma stralijskiej polega na pokryciu od

ustalonych wówczas odszkodowań — 
przy uwzględnieniu, że Rumunia nie 
tylko że odstąpiła od wojny, lesz 
wypowiedziała ją Wiemcom, wynosiła 
300 milionów dołhrów, płatnych w 
okresie 8 łat w towarach. Należy 
podkreślić, że w momencie podpisy­
wania warunków zawieszenia łwom, 
demokratyczny rząd Rumunii całko­
wicie się na nie zgodził. Tymczasem 
delegacja australijska przedstawia 
sprawę w ten sposób, jak gdyby by­
ła bardziej zainteresowana w kwe­
stiach rumuńskich niż sam rząd ru- 
wysokości odszkodowań nie ustalać 
muński. M. in. proponuje też, aby 
na Konferencji, lecz dyskusje na ten 
temat odroczyć na 6 miesięcy i w 
tym celu utworzyć komitet złożony 
z przedstawicieli 7 państw. W mię 
dzyczasie miałoby też być wstrzyma­
ne spłacanie odszkodowań Zw. Ra­
dzieckiemu. Z 300 milionów dolarów 
Rumunia wypłaciła już 2hv. Radziec­
kiemu 86 milionów, przy czym Ru­
munia uznała i nadal uznaje słu 
szność zobowiązań 
jakie na nią nałożono, 
wadzą się dp tego, że 
staralijska wypowiada 
płacenia odszkodowań, 
wistości propozycje jej prowadzą do 
udaremnienia odszkodowań.

Druga propozycja delegacji au-

rumuńskich

szkodowań bądź w dotarach, bądź

do pomocy R»m™n.

reparacyjnych, 
Sprawa spro- 

■ delegacja au- 
się na rzecz 
ale w rzeczy-

Wyrok śmiem w moresie „Orsanizarji Polskiej
Ks. Gajdus uniewinniony

ii

tów australijskich, Motetów
stwierdzi, że przyjęcie tego rodzaju 
propozycji byłoby poważnym etosem 
dła pokoju w Europie, gdyż podwa­
żałoby przyjaźń między Rumunią a 
Związkiem Radzieckim oraz zachwia­
ło autorytet Konferencji Pokojowej. 
Jeżeli przyj mierny koncepcję dele­
gacji australijskiej, proponującej 
przekazanie zagadnień odszkodowań 
we wszystkich traktatach pokojo­
wych nieszczęsnym komisjom i w 
konsekwencji pozostawienie ich o- 
twartymi, będzie to oznaczać, że 
chcemy zrodzić mnóstwo nierozwią­
zanych spraw, a wówczas cała Kon­
ferencja Pokpjowa nie mjałahy po­
ważnego znaczenia. Delegacja ra­
dziecka w żadnym wypadku nie mo­
że zgodzić się na tego rodzaju sta­
nowisko i wnosi, aby odrzucić propo­
zycje delegacji australijskiej, jako 
mylne i szkodliwe.

Konferencja Pokojowa musi czy­
nić wszystko, co leży w jej mocy, ce­
lem zapewnienia sprawiediwego wy­
równania szkód zadanych przez na­
pastników narodom, które padły o- 
fiarą agresji oraz ustalić jasny kie­
runek dla szybkiego rozwiązania za­
gadnień, powstałych w traktatach 
pokojowych, jest to bowiem w intere­
sie stworzenia stałego i trwałego po­
koju.

dzenia tak dużej ilości broni, a z 
drugiej strony, działalność spo­
łeczną oskarżonego, której odbi­
ciem było odbudowanie dwóch fa­
bryk i zasługi jego przez 16-krotne 
dawania własnej krwi. Co do Pra­
buckiego sąd zaznaczył, że uwa­
ża jego winę za udowodnioną. Ja­
ko człowiek inteligentny musiał 
sobie zdawać sprawę na jaki cel 
wpłacił składkę 300-złotową i cho­
ciaż pierwotne przyznanie się do 
winy w śledztwie złożył rzekomo 
pod wpływem bezsennych nocy, to 
jednak badany ponownie po 2 mie­
siącach mógł odwołać swoje zezna­
nia. Zeznaniom jego w sądzie nie 
dano wiary.

powiedział ogłoszenie wyroku w 
czwartek 29. bm.

W dniu wczorajszym Wojsk. Sąd 
Rej. ogłosił wyrok skazujący Ku- 
towskiego aa czynne przygotowa­
nia do obalenia siłą ustroju demo­
kratycznego przez przynależność 
do nielegalnej organizacji ,,OP“, 
aa zbieranie składek na M lat wję. 
zienia, za ukrywanie i posiadanie 
w Józefowie pod Warszawą i w 
cukrowni w Chełmży broni auto­
matycznej, karabinu, pistoletu, 
amunicji itp. zdatnej do użytku, 
na karę śmierci i na 5 łat więzie­
nia za sporządzanie i kolportowa­
nie biuletynów nawołujących do 
walk narodowościowych i ze Zw. 
Radzieckim. Jako łączną karę sąd 
wymierzył karę śmierci. Uznając 
winę Prabuckiego za udowodnioną, 
sąd skazał go na 5 test więzienia 
z zaliczeniem aresztu tymczasowe­
go i pozbawienie praw aa okres 
lat trzech. Ks. Gajdws został unie­
winniony,
W motywach sąd zaznaczył, że ce­

lem organizacji „OP“ było obale­
nie ustroju demokratycznego, wer­
bowanie sympatyków i nawoływa­
nie do walki z ZSRR. Sąd nie dal 
wiary by gromadzona broń była 
przechowywana tylko z pietyzmu. 
Miała ona być użyta w odpowied­
niej, dla „OP" chwili. Wszystkie 
te zbrodnie były szczególnie obcią- 
żająoe oskarżonych w okrasie od­
budowy gospodarczej Państwa. 
Przy wymiarze kary w stosunku 
do Kutowskiego, sąd wziął pod u- 
wagę wszystkie wspomniane te o- 
koliczności ze szczególnym podkre­
śleniem faktu posiadania i groma-

BYDGO8ZCZ (M. Po przerwie 
ibiadowej Sąd Rejonowy przesłu­
chiwał oskarżonych Prabuckiego i 

Obaj do winy nie 
przyznali się. Prabucki oświadczył 
iż w śledztwie przyznał się do wi­
ny, gdyż kilka nocy me .spał.

Kb. Gajdos twierdził, te do „OF“ 
nie należał, swoje przekonanie po-| 
lityesne wykawd 
PPS.

Obrońca oskarż, 
prsedłoźył sądowi

się ks. Gajdom.

jako członek

Kutowskiego 
dyplom za o- 

fiarną pracę jego mocodawcy i le­
gitymacje krwiodawców z War­
szawy. Adw. Tydeteki złożył de­
kret nńannjący księdza radnym 
WB®? i zaświadczenia stwierdza­
jące pracę propagatorską księdza 
w kierunku szerzenia demokracji

Po zanaknięcisi przewodu sądo­
wego zabrał gtos prokurator do­

la jest nasua odpowiedź MMej- magająe się przykładnego ukara-

Jeżełf

iMaaJ WZuftlK

aftadaw

Baraki dla mćesakańcww 
Berłioa

BBRŁIN (FA). Staraniem 
W brytyjskiej strefie okupacyjnej,

wyżaaego wymiaru kary dla Ku- 
towuktego. Prokurator podkreślił 
szkodliwość działalności „OP" »a- 
wołwjĄcej do wałki z sojusznikiem 
Polski, Związkiem Radzieckim i 
fakt gromadzenia broni, która by­
łaby użyta, w odpowiedniej chwili.

Obrońca osfc. Kutowskiego ad w. 
Bejteowsid prosił o łagodny wy­
miar kary, twierdząc, że oskarżony 
przyznał się do przynależności do 
„Of’“ 1 te sam wskazał kryjówkę 
brom, która jednak me spłynęła 
krwią. O łagodny wymiar kary

Adw, Tydetaki prosił o uniewin­
nienie Prabuckiego i ks. Gajdusa. 
0 to samo prosffi oskarżeni.

Po przemówieniu stron sąd sa­

śuiatwkUku wtenr’<ccń_
TV/ Teheranie odbyto się przyjęcie 
rr na cześć delegatów Azerbej­

dżanu, na którym podkreślono, że 
jedność wszystkich partyj Iranu bę­
dzie gwarancją niepodłt^łości tego 
kraju.
rz ardynał Kolonii wyjeżdża we 

-fN wrześniu do Anglii, gdzie od­
wiedzi niemieckie obozy dla jeńców 
wojennych. Będzie on gościem kar­
dynała Westminster u, arcybiskupa 
Griffina.

wvwwwwvwwwwvwwvwwwwwwwvwvww

branie prezesów powiatowych, prezesów kół 
Stronnictwa Pracy oraz sympatyków za zapro­
szeniami, które odebrać można w sekretariacie 
Str. Pracy w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska a 

tKlMiesigwniedziele.Iwrześnia.oooilŁlIiej
w lokalach Stronnictwa w Bydgoszczy 

przy ul. Jagiellońskiej 2

Aktualny referat polityczny wygłosi
Franciszek Mańkowski z Pi 1/41 {ill

Stawiennictwo członków obo­
wiązkowe, goście mile widziani.
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Galeria wielkich potentatów świata

M Miliarderzy
----------- Cesarz Hiro-Hito najbogatszym człowiekiem do wybucha wojny    i 
Goering robi miliardy na wojnie — Ellerman ma 600 miliardów funtów rocz­
nego dochodu — Hinduski nabab Maharadża Nizamu — 8 dolarów Forda na

- ------------------------------  sekundę — Królowie amerykańscy --------------------------------
Dtruga wojna światowa porobiła 

ogromne spustoszenia także wśród 
miliarderów, wykreślając wielu z nich 
s listy najbogatszych ludzi konty­
nentów. Przed wybuchem konfliktu 
Stanów Zjednoczonych z Japonią 
„Syn nieba", cesarz Hiro-Hito był 
największym krezusem, do niego na­
leżały bowiem wszystkie tereny bu­
dowlane stolicy Tokio, niezmierzone 
lasy i posiadłości. Prasa francuska 
oblicza jego majątek na 12 miliardów 
franków (według ich wart, obecnej) 
podając, że w Japonii istniało prawo 
zmuszające organizatorów każdej 
spółki, czy koncernu do oddawania 
na rzecz „Syna Nieba" ósmej części 
akcji. W czasie wojny Herman Go­
ring zrobił majątek tak wielki, że 
wysunął się na czoło listy krezusów 
europejskich. Jego „Hermann Goring 
Werke" obejmowały wszystkie sta­
lownie Niemiec, Austrii i Czechosło­
wacji. Poza tym Gestapo rabowało 
na jego rzecz najcenniejsze dzieła 
sztuki muzeów publicznych i pry­
watnych w całej niemal Europie, nie 
pomijając także kosztownych mebli i 
biżuterii i złotych i srebrnych za­
staw stołowych.

W Anglii ks. Westminster i Sir 
John Ellerman wykazywali naj­
większe dochody. Do pierwszego na­
leżało Regent Street w Londynie, 
oraz dobra rozsiane po całym Impe­
rium brytyjskim, drugi płacił po­
datki od 600 miliardów franków 
rocznego dochodu. Sir Ellerman jest 
panem najlepiej prosperujących to­
warzystw nawigacyjnych, które jed­
nak poniosły w czasie wojny ogrom­
ne szkody. Prawdziwym nababem 
był i jest dotychczas książę hinduski 
Maharadża Nizamu. Kocha on się w 
klejnotach, a jego szafiry, rubiny i 
brylanty uchodzą za najpiękniejsze 
na świecie. Goście Maharadży do- 
stają do swej dyspozycji osobne pa­
łacyki, rozmieszczane w egzotycznym 
parku, z własną służbą, automobi­
lem, końmi i własną kuchnią. Na 
wielkich przyjęciach u Maharadży 
używa się tylko naczyń złotych i 
srebrnych, a zastawa stołowa na 
1500 osób (!) jest szczerozłota.

Inni książęta hinduscy, jak np. 
maharadża Gaekwaru i Barody nie 
są już tak bogaci. W każdym razie 
gdy maharadża Baroda zapragnął 
nabyć w Europie konia wyścigowe­
go, którego nie chciał mu sprzedać 
jego właściciel, ofiarował bez waha­
nia skromną sumkę — dwudziestu- 
milionów franków, (ich dzisiejszej

wartości), aby tylko zadowolić swo­
ją zachciankę.

W Stanach Zjednoczonych najwię­
cej zarabia stary Henryk Ford, któ­
ry mając 82 lata napisał szereg cie­
kawych artykułów, szukających no­
wych dróg dla coraz idealniejszego 
wykorzystywania pracy człowieka 
i maszyny. Mówią, że Ford zarabia 
co sekundę 8 dolarów.

Piotr Du Pont, syn ubogiego ze­
garmistrza, dorobił się tak wielkiej 
fortuny w przemyśle metalurgicz­
nym i wojennym, że sama jego pre­
mia asekuracyjna na życie wynosi 
250 milionów!

Roekfeller Junior, król naftowy i 
Metlon król aluminium, zajmują 
również naczelne miejSća na liście 
bogaczy światowych, mimo to ich 
fortuny nie mogą podobno się rów-

Inać z majątkiem Szymona Iturbi 
Patino w Ameryce Połudiniowej. 
Był on niegdyś skromnym urzędni­
kiem, którego przyjaciel dopuścił do 
nabycia terenu, na jakim okazały się 
później niezwykle bogate pokłady 
cyny. Kiedy Iturbi Patino wydawał 
przed wojną córkę za mąż, przyznał 
sam w rozmowie z reporterami, że 
stracił już rachubę swoich mająt­
ków. Oceniano je wówczas na 15 mi­
liardów.

Ale czy te olbrzymie fortuny dają 
szczęście? Na pewno nie! Zarząd ich 
jest tak kłopotliwy, nakłada tyle 
obowiązków, że ci biedni miliarderzy 
pracują ciężej od najskromniejszego 
urzędniczyny. Osobiste wykorzysty­
wanie bogactw jest również ograni­
czone. Więc czy opłaca się być kre- 
zu&em? (W) 

Richelieu, największy okręt wojenny 
francuski z wizyty w Portsmouth

Bevin niecierpliwi się.
W oczekiwaniu spotkania Wielkiej Czwórki

PARYŻ (dr). W Paryżu delegacje 
wszystkich krajów przyjęły życzli­
wie wiadomość o spotkaniu 4 mężów 
stanu. Spotkanie to odbędzie się w 
siedzibie francuskiego ministerstwa 
spraw zagr. na Quai d‘Orsay. Ka­
żdy z ministrów będzie miał 2 do­
radców i 1 tłumacza. Bevin oświad­
czył po powrocie do Paryża, że tak 
samo jak wszyscy inni staje się nie­
cierpliwy i oczekuje jak najśpie- 
szniejszego zakończenia Konferencji

Pokojowej. Wyraził też nadzieję, że 
spotkanie 4 mężów stanu doprowadzi 
do przyśpieszenia Konferencji.

PARYŻ (FA). Czterej ministrowie 
spraw zagr. zebrali się na konferen­
cję o godz. 17-ej. Szczegóły obrad po­
damy w następnym numerze.

r TT/ pobliżu Tobruku utworzono dru- 
VV gi obóz dla nielegalnych imi­

grantów żydowskich.

Odnalezienie 
hitlerowskich dokumentów 

w Karyntii
WIEDEŃ (ZAP). W pobliżu ko­

palni Bleiberg w Karyntii na głębo­
kości 10 m znaleziono skrytkę urzę­
dowych dokumentów hitlerowskich. 
Dokumenty te dowodzą aktywności 
hitlerowskiej wielu osób, zajmują­
cych dziś w Austrii poważne stano­
wiska. Wśród skompromitowanych 
hitlerowców jest także dyrektor ko­
palni w Bleibergu, Steiner.

Niemcy skazali
na śmierć Niemca

BERLIN (ZAP). Dowództwo so­
jusznicze zatwierdziło wyrok sądu 
niemieckiego, mocą którego były 
członek partii hitlerowskiej Karl 
Kieling skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie za zamor­
dowanie komunisty Wernera wiosną 
1945 r. Będzie to pierwszy wyrok 
śmierci, wydany przez sądy niemiec­
kie w Berlinie w okresie okupacji 
sojuszniczej.

Obława 
na „czarnym rynku" 

w Monachium
LONDYN (dr). Wojskowa komisja 

amerykańska wraz z niemiecką poli­
cją kryminalną przeprowadziła wiel­
ką obławę na czarnym rynku w Mo­
nachium. Podczas obławy spekulanci 
powrzucali do Isery swe towary, o 
łącznej wartości 100.000 marek.

PntK i® wDoniEBdańskim 
,1 W pierwszym dniu rozprawy odbyło się odczytanie 1 

aktu oskarżenia i zeznania oskarżonych, którzy nie 1 
przyznają się do zarzucanych im czynów — Przy- 
 stąpiono do przesłuchania świadków

GDANSK (am). Rejonowy Sąd Woj­
skowy w Gdańsku rozpatrywał 28 
bm. w trybie doraźnym sprawę Wy­
sockiego Henryka, Miasojedowa Wła­
dysława, Toroniewskiego Jana, Mene­
la Stefana, Znamierowskiego Jana 
i Bały Józefa, oskarżonych o to, że 
w dniu 10 bm. w Nowym Porcie w 
Gdańsku w czasie manifestacji robot­
ników portowych rozpoznawszy 
wśród tłumu trzech funkcjonariuszy 
UB brali czynny udział lub podżegali 
tłum do zamachu na urzędników pań­
stwowych, tj. funkcjonariuszy UB w 
Gdańsku, na skutek czego jeden z 
pracowników UB — Karol Gronkie­
wicz poniósł śmierć na miejscu, cięż­
kie poranienia odnieśli Wojtas Jan 
i Kobielski Antoni. Oskarżeni pu­
blicznie źle wyrażali się o pracowni­
kach UB i cieszyli się z ich pobicia. 
Przewód Sądowy w dniu dzisiejszym 
objął odczytanie aktu oskarżenia i 
przesłuchanie oskarżonych. Oskarżo­
ny Wysocki, robotnik portowy, nie

| Śp. dr H. Gnoiński |

Dr Henryk Gnoiński, prof, uniwer­
sytetu, wybitny lekarz i działacz 
społeczny zma/rl 19-go sierpnia br.

Nieostrożna jazda nietrzeźwego 
szofera, który najechał na samochód 
wiozący śp. Gnoińskiego, spowodował 
jego zgon. Zgon człowieka wielkiej 
wartości i zasługi, wybitnego lekarza 
i naukowca z dziedziny wiedzy me­
dycznej, członka Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża. — Ks. 
Pyszkowski nad trumną tragicznie 
zmarłego podniósł zasługi śp. prof. 
Henryka Gnoińskiego dla zdobycia 
Niepodległości Polski, na polu nie­
sienia pomocy społeczeństwu. Jako 
szczery demokrata niósł z całym za­
pałem ofiarną pomoc wszystkim cier­
piącym. Zginął na posterunku, po­
wracając z objazdu placówek PCK.

przyznaje się do tego, jakoby zachę­
cał i sam bił funkcjonariuszy UB, a 
niezgodność z poprzednim zeznaniem 
motywuje tym, że podczas śledztwa 
pod presją przyznawał się do tego, 
czego nie popełnił. Oskarżony Mia- 
sojedow przyznaje się, że rzucił ka* 
mieniem w kierunku nieżyjącego 
już prawdopodobnie Gronkiewicza^ 
dlaczego to uczynił, nie może wy­
tłumaczyć, gdyż był wówczas w sta­
nie nietrzeźwym. Toroniewski Jan. 
22-letni pomocnik stolarski, nie przy­
znaje się do zarzutu, że podżegał 
tłum do bicia i oskarżenie na swoją 
osobę uważa za walkę partyjną. 
Oskarżony Mencel przyznał się, że 
uderzył już krwawiącego funkcjona­
riusza UB pięścią w głowę. Dwaj 
ostatni oskarżeni Znamierowski i 
Bała, zaprzeczają aktowi oskarżenia, 
twierdząc, że na miejscu krwawych 
zajść ich w ogóle nie było. W dal­
szym ciągu procesu odbędzie się 
przesłuchanie świadków.

Bilans prac i wysiłków Stronnictwa Pracy

Uży cłcamatu?
Przemówienie po. prezesa Zarządu Główne- 
go dr. Widy - Wirskiego na Radzie Naczelnej

Ruch narodowo-robotniczy, stara 
Narodowa Partia Robotnicza, w roku 
1926 przeszła rozłam, spowodowany 
przez ośrodki sanacyjne. Rozłam po­
zostawił starą Narodową Partię Ro­
botniczą i Narodową Partię Robotni­
czą — lewicę. Ta ostatnia szybko 
otrząsnęła się z wpływów sanacji i w 
stosunku do Ozonu stanęła w opozy­
cji szukając współpracy z innymi par­
tiami robotniczymi. W (r. 1938 mówią­
cy te słowa wraz ze śp. Franciszkiem 
Kwiecińskim dążył do złączenia się 
obu sztucznie rozbitych członów ru­
chu narodowo-robotniczego. Były si­
ły, które przeszkadzały! Do złączenia 
się nie doszło. Narodowa Partia Ro­
botnicza połączyła się z niektórymi 
kołami chrześcijańskiej demokracji w 
Stronnictwo Pracy. Mimo to przyznać 
należy, że dynamiczne elementy ru­
chu narodowo-robotniczego nadawały 
ton powstałemu w ten sposób Stron­
nictwu Pracy, które utrzymywało i 
utrzymało bezkompromisowo podsta­
wę walki z ozonizacją życia politycz- 
M(jo- Ale ta sama dynamika 1 ruch­

liwość działaczy ruchu narodowo-ro­
botniczego była przyczyną tego, że 
dość wcześnie, kiedy przyszło pod 
okupacją odbudowywać zręby Stron­
nictwa ulegli dekonspiracji i wynisz­
czeniu przez gestapo. Ofiarą padło 
wielu czołowych działaczy, w swojej 
większości wywodzących się z b. Na­
rodowej Partii Robotniczej. Poświad­
czam, że sprawiedliwości stało się 
zadość i sprawca wielkiego nieszczę­
ścia — prowokator — został zlikwi­
dowany później prawomocnym wy­
rokiem przez grupę bojową, której 
dowódca zasiada dzisiaj na tej sali.

W tym mniejwięcej czasie, tj. na 
przełomie r. 1941/42, z inicjatywy śp. 
Zygmunta Felczaka i mojej, w obli­
czu katastrofy aktywu czołowego ru­
chu doszło do połączenia obu ongiś 
rozbitydh sztucznie członków ruchu 
narodowo-robotniczego. Stronnictwo 
Pracy rozwinęło żywą działalność. 
Zaczął wychodzić tygodnik probier 
mowy Stronnictwa pt- ,,Zryw". Stron­
nictwo było reprezentowane w czwór 
poconisnieniu atrosmictw* tasw- P. K.

P. przez śp- Zygmunta Felczaka; roz­
ważny polityk, zdecydowany 1 odwa­
żny konspirator, nieodżałowany przy­
jaciel. Rozwój wydarzeń widzieliśmy 
jasno. Przed stronnictwem dzięki te­
mu stawały duże możliwości po pro­
stu wspólformowania nowej rzeczy­
wistości polskiej po wojnie. Dnia 24 
kwietnia 1942 roku wołał głosem wo­
łającego na puszczy w naszym orga­
nie: „W chaosie złudzeń i fantazji po­
litycznych losy wojny taki obrót bio- 
rą, że czy się to komu podoba czy 
nie, negatywny stosunek do państwa 
sowieckiego nie wystarczy. Nawet w 
najlepszym rozwoju wypadków ja­
kieś formy współpracy będą musiały 
nastąpić. — Rozumie to każdy i tyl­
ko brak wielkich przodowniczych ide­
ałów dalekowzrocznych zasad tej 
współpracy sprawia, że poruszenie ja­
kiejkolwiek formy współpracy wywo­
łuje paniczną defensywę. Formułowa­
liśmy bodaj jedyni w kraju podstawę 
dla linii politycznej Szefa Rządu gen. 
Sikorskiego. Dnia 30 maja 1942, a 
więc wtedy, kiedy już opinie sana­
cyjnych kół emigracyjnych w kraju 
i zagranicą pogrzebały pakt polsko- 
radziecki, pisaliśmy w „Zrywie".

Zbliża się rocznica paktu polsko- 
rosyjskiego- Sam w sobie był on 
prostą konsekwencją decyzji naro­
dowej z r. 1939. Trzeba stanowczo 
przerwać uzasadnienie, jakoby szef 
uądc zawarł był pakt z przyczyn

czaka po śmierci Artura Próchnika — 
Polskich Socjalistów, zamiast żąda­
nego przez Londyn przedstawiciela 
WRN-u. Ta akcja pomyślana śmiało 

szeroko jak na ówczesny stan umy­
słów nosiła w sobie elementy działa­
nia, na które dopiero później zdobyli 
się Czesi i na którą myśmy się bez 
reszty nie zdobyli, która mogła zapo­
biec ,,rozdartej sośnie”. Widzimy to 
dzisiaj dowodnie i boleśnie. Ale nie 
rozum polityczny w sojuszu z wszel­
kim rodzimym i obcym wstecznictwem 
sparaliżowały ten przebłysk jasnej i 
pożytecznej drogi politycznej, którą 
rozpoczynaliśmy dostatecznie wcześ­
nie- Silniejsza od realizmu politycz­
nego była nieszczęsna tradycja przed- 
murzowa. Poróżniliśmy się z romanty­
kami i mesjanistami politycznymi oraz 
wszelkimi wstecznikami społecznymi 
Prezes Popiel, bawiący w Londynie, 
któremu sprawę lojalnie przedłoży­
liśmy, nadesłał telegram potwierdza­
jący politykę Felczaka w czwórporo- 
zumieniu — później z kolei drugi te­
legram, w którym przychylił się zde­
cydowanie na stronę tamtych. Nastą­
pił kryzys. Kryzys nie po linii Cha­
decji, czy enperowców — kryzys po 
Unii starej i nowej Polski. Usunęliśmy 
się z areny aktywnej polityki. Usu­
nęli się liczni działacze ruchu a na 
czele grupy jako prezes stanął taki 
człowiek i właśnie z chrześcijańskiej 
demokracji, jak poseł Jan Teska — 
Jawor, zmarły później po powstania.

oportunistycznych. Interpretacje ta-, 
kie są dla narodu poniżające, a dla 
rządu kompromitujące. Pakt ten był 
Świadomą konsekwencją politycz­
ną samorzutnej decyzji narodu z r. 
1939, a zawarty został przez naczel­
nego wodza w warunkach nawykom 
narodu niesprzyjających, w sposób, 
w którym przejawił się charakter 
męża stanu w historycznej skali. 
Ktokolwiek jeszcze teraz z paktu 
polsko-rosyjskiego chce czynić za­
rzut dla Władysława Sikorskiego — 
ten albo świadomie albo dla taniej 
popularności wykorzystuje nawyk- 
nienia ideowe minionych stuleci, 
albo w najlepszej wierze zapoznaje 
rzeczywistość naszego narodu w 
rzeczywistym świecie.

Nie jest dla nas pożyteczne, 
aby Związek Radziecki w przyszło­
ści miał świadomość, że w jego za­
chodnich granicach tkwi sztylet, 
który może być pchnięty niewiado­
mo czyją ręką i nie wiadomo w 
czyim interesie."
W prawidłowej konsekwencji ta­

kiego stanowiska podjęliśmy inicja­
tywę polityczną w kraju, która już 
dzisiaj należy do historii zmarnowa­
nych okazji. Znana jest próba podję­
ta przez nas na terenie czwórporozu- 
mienia utworzenia centrolewu w skła­
dzie ludowców, socjalistów i nas. Pod 
takim kątem wbrew sftciskom lon­
dyńskim prowadziliśmy Ł>'esa Fel­



Z cykfu; anegdoty

Goer ng i ego pies
Francja podziemna bawiła się nie­

raz anegdotami o Hitlerze, Goebbelsief - 
i Goringu. Ponieważ Fiihrer i jego i' 
najgenialniejszy nadworny kłamca 
uznali za stosowne opuścić tę ziemię, j 
którą zamienili na jedno wielkie po-= 
bojowisko, pozostał tylko Goring. O = 
powiadają więc o nim taką historyj-|(

| „Dar Pomorza*'
| w Marsylii
| MARSYLIA (PAP-FA). Do Mar- 
fsylii przybył polski statek szkolny 
-i„Dar Pomorza" w drodze z Sout- 
piamptón. Cała załoga z komendan­
tem Drozdowskim ną czele, znajduje 
:się w dobrej formie. Siatek przeżył 
ina Atlantyku kilka dni sztormowych. 
• „Dar Pomorza" zatrzyma się w por- 
icie marsylskim 4 dni, po czym ru- 
:szy w podróż powrotną przez Gibral-

•o . . . , , sitar i Portsmouth do Gdyni.Było to jeszcze wówczas, gdy pre-=
mier pruski, szef lotnictwa i htfMPnnrłu
roletniego planu pracy oraz wielki|lj(IaSi£iW IluilSpOlly 
to^zyJasów państwowych i wszei-lwojsk angielskich do Basra 

9ka^w. Europ.y’ zm.’en?ał. tMyi LONDYN (dr). Do portu w Basra 
razy na dzień mundury i obwieszał = , JF ,
się tuzinami krzyży i medali. Wy^P^bywają dalsze poważne kontyn- 
k • = gen ty wojsk angielskich. Wielkachodzi on razu pewnego na spacer=2, J . , . , .. , . .

w Berlinie ze swoim psem na smy-l5?^™ <«^ad«yła, « dzieje się to 
czy i widzi, że jakiś stary Schutz-fcełel?. ^bezpieczema angielskich, 

. . j . , -perskich i arabskich poi naftowych,man pręży się przed mm na bacz-= J
ność. Góring przystaje tedy i pyta,= TToniGC ZOtCTTail 
cxy policjant ma mu coś do powiedze-= XkUlllvV- U
nia. f jugosłowiansko-amerykańskiego

— Melduję posłusznie — odpo-H NOWY JORK (dr). Amerykańskie 
wiada tenże — że pies Waszej Exce-=ministerstwo spraw zagr. podało do 
lencji nie ma przepisanej marki przy Świadomości, że rząd Stanów Zjedn. 
obroży. = uznał odpowiedź Jugosławii za cał-

Na to Góring spogląda na swoje=kowicie zadowalającą i wobec tego 
dekoracje i mówi: ĘStany Zjedn. nie zamierzają wnieść

— Donnerwetter! Przez pomyłkę|sprawy zatargu jugosłowiańsko-ame- 
zawiesiłem ją sobie na piersi. (W.) Srykańskiego przed Radę Bezpieczeń-

t'zijtivki
dyryguje Pomorską Orkiestrą Symfoniczną
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Bydgoszcz, w sierpniu
Spotykamy znakomitego polskie­

go dyrygenta Zdzisława Górzyń­
skiego na próbie z Bydgoską Or­
kiestrą Symfoniczną w Pomorskim 
Domu Sztuki.

Górzyński urodzony w Krakowie 
od 7-go roku życia uczy się gry 
skrzypcowej u swojego ojca, na­
uczyciela muzyki. Studiuje grę 
fortepianową u Grzywińskiej (zna­
nej nauczycielki Ignacego Fried­
mana i Eisebergera) oraz kompo­
zycję u Żeleńskiego w Konserwato­
rium krakowskim. Następnie wy­
jeżdża do Wiednia, gdzie studiu­
je dyrygenturę u kapelmistrza 
Opery Wiedeńskiej, znanego u nas 
artysty Franciszka Szalka.

Po powrocie do Krakowa, orga­
nizuje z Wallek-Wałewskim or­
kiestrę symfoniczną. P® szeregu 
koncertów w Krakowie, zaproszo­
ny do Lwowa, prowadzi jako ka­
pelmistrz operę i operetkę lwow­
ską. Tam go zastaje wojna świato­
wa.

W 1921 roku obejmuje dyrekcję 
operetki w Warszawie (na Bielań­
skiej), którą prowadzi do 1924 r. 
— do czasu kiedy został zaproszo­
ny do dyrygowania w Operze Ka­
towickiej, której był jednocześnie 
dyrektorem. W 1926 r. zaproszony 
zostaje do Wiednia, gdzie dyrygu­
je w „Volksopera", — operą Mo 
muszki „Halka". W 1927 r. pracuje 
jako kapelmistrz w Operze War­
szawskiej, a od 1929 do 1931 r. w 
Operze Lwowskiej, gdzie nawiązu-

je współpracę z dyr. Leonem Szyl- 
łerem w Teatrze -Dramatycznym. 
Od 1931 r. pozostaje na stałe w 
Warszawie, najpierw jako dyry­
gent operetek i komedii muzycz­
nych w teatrach pod dyr. Arnolda 
Szyfmana, potem od 1934 r. w 
Polskim Radio, jako stały kapel­
mistrz.

W międzyczasie dorywczo dyry­
guje na koncertach symfonicznych 
w Filharmonii Warszawskiej i 
Krakowskiej.

Wrzesień 1939 r. — słynny wy­
marsz wszystkich mężczyzn z War­
szawy. Górzyński, jak wielu innych 
dostał się pieszo do Lwowa Dal­
sze losy — to t.ułaczka, dorywcza

Felieton z podróży

Rozłączenia kolejowe i... życiowe
Zarzekłfem się, że nie będę już ni­

gdy więcej trudził żadnego informa­
tora o połączenia kolejowe. Za- 
rzekłem się nawet nie dlatego, że in­
formatorzy nasi są nieuprzejmi, że 
informują niechętnie, niedokładnie, 
tonem znudzonym i jakimś dziwnie 
protekcyjnym, jakby naprawdę ro­
bili wielką łaskę pasażerowi, czy tu­
ryście — ale zarzekłem się dlatego, 
że połączenia kolejowe są tylko te­
orią, fikcją, a w praktyce istnieją 
tylko... rozłączenia kolejowe. — Na 
jednej z małych stacyjek, na prze­
strzeni Tarnowskie Góry — Wosow- 
ska, poinformowano mnie, że 
Wrocławia mam dwie drogi: 
albo z Wosowskiej — stacji węzło 
wej — do Opola, skąd po czterogo­
dzinnym przeszło oczekiwaniu miał­
bym pociąg do Wrocławia, lub dro­
gę dłuższą i droższą, ale łapię za 
to bezpośrednie połączenia i w rezul- 
tocfe jest się we Wrocławiu prędzej. 
Ta druga droga była też bardzo wy­
godna dla innych podróżnych, którzy 
polowali jeszcze i na odpowiednie 
połączenia z Wrocławia w kierunku 
na Jelenią Góuę.

Chwila namysłu, lecz, że czas to 
gotówka, więc jakoś wszyscy wybrali 
tę drogę droższą, dłuższą, a... krót­
szą. Jedziemy. Do Wosowskiej przy­
jeżdżamy według planu, ale odjeż­
dżamy z opóźnieniem, bo czekaliśmy 
na pociąg z Opola. Publiczność wa­
gonu, którym jadę, przez całą drogę 
się denerwuje, bo pociąg z Wosow­
skiej przyjeżdża do Kluczborka — 
według rozkładu jazdy — o 11,25, a 
pociąg wrocławski odchodzi o 11.30. 
Jest więc tylko pięć minut na prze­
siadkę — z pociągu do pociągu.

Ja jestem spokojny, bo rozumuję 
w ten sposób: jeżeli my czekaliśmy 
na pociąg z Opola, to pociąg wroc­
ławski zaczeka na nasz pociąg. Cho­
dzi tu przecież o połączenia,-które są 
istotną i najważniejszą częścią planu 
kolejowego. Pocieszam więc stroska­
nych współpasażerów, tłumaczę, kla­
ruję i trochę to pomaga, gdyż i 
maszynista ze siwej strony „nadra­
bia". I jakoś mu się to udaje, bo re­
zultat jest ten, że do Kluczborka 
wpadamy tylko z dziesięciominuto- 
wym opóźnieni m.

Gdzieś w przednich wagonach wy-

do 
więc

OBMHl

|Co yiszą inni?

Władze PPR wykluczyły w Łodzi 
partii Kotońskiego, dyrektora ssa- 

^kładów bawełnianych nr 10 (dawn. 
•iBUhłe). Na marginesie tego kroku 
|„Głos LudU“ takie robi uwagi:

My nie wstydzimy się o tym gło­
śno mówić i prać publicznie własne 
brudy. W tym leży siła naszej pan- 
tii, jedynie tą drogą zapewnimy 
czystość naszych szeregów. Kotoń­
ski nie jest jeden. Olbrzymia więk­
szość ludzi, których partia nasza 
wysunęła na odpowiedzialne stano­
wiska, to ludzie pracujący spraw­
nie i uczciwie. Ale są wśród nich 
i inni. Mogły wkraść się do nasze­
go domu elementy, które wzięły 
legitymację partyjną bo wyddwa-

f ło im się, że będą miały z tego ja- 
Wczoraj — w trzecim dniu Wielkiego Swipta Muzyki Polskiej w Byd-^ kieś osobiste korzyści.
gąszczy — odbył się, przy wypełnionej sali koncertowej Pomorskiego p ----- 3- J——‘-----
Domu Sztuki, koncert znakomitego kwartetu im. K. Szymanowskiego.^ 
Soliści odnieśli olbrzymi sukces. Siedzą od lewej: altowiolista M. Sztn-fi 
leski, pierwsza skrzypaczka Irena Dubiska, druga skrzypaczka mło-p 
dziutka Wanda Wiłkomirska. Stoi Kazimierz Wiłkomirski — dzisiejszy 
koncertami piątego dnia festiwalu. Koncert jego wzbudził wielkie zain-i 

teresowanie. ’ g

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

w
się

jak Górzyii- 
uśmiechęm 
bynajmniej 
pultu** —

i A. Rezlera, 
i zaś w pła-

praca, lub ukrywanie się aż do 
chwili powstania warszawskiego.

Po oswobodzeniu Pńlski Pd Niem­
ców zgłosił się natychmiast do 
pracy w Lublinie, gdzie otrzymał- 
delegację na kierownika i organi­
zatora Filharmonii Łódzkiej, 
zdumiewająco krótkim czasie, 
już 15 czerwca 1945 r. odbył 
pierwszy koncert symfoniczny:

— To byłą praca! — opowiada 
Górzyński. — Nie wiedziałem od 
czego zacząć, skąd wziąć pienią­
dze, jak nauczyć grać orkiestrę. 
Kiedy usłyszałem, że stworzyliście 
własną orkiestrę symfoniczną i za­
prosiliście mnie jako pierwszego 
„zagranicznika** — struchlałem. 
Pomyślałem sobie, czy znowu ja 
mam być kozłem ofiarnym i ja 
mam zaczynać uczyć grać orkie-r 
strę! Jechałem z dużą dozą scep­
tycyzmu.

Byłem świadkiem, j 
ski zaczął próbę. Z 
przywitał orkiestrę, 
nie z „dyrygenckiego 
lecz z widowni. Prosił 
by on prowadził. Sam 
szczu chodził po sali, corazto przy­
stawał, przysłuchiwał się, nerwo­
wo gestykulował, aż zrzucił płaszcz 
— stanął przed orkiestrą i powie­
dział:

— No, a teraz spróbujemy ra­
zem... Była to piękna próba.

Gdy spytałem, dlaczego nie za­
czął sam od razu próby, odpowie­
dział:

— Chciałem posłuchać, co to za 
orkiestra, czy mam od razu wsiąść 
w pociąg i wrócić do Ciechocinka, 

czy też mam dyrygować u was? 
Ale wasza orkiesfra jest wspaniała: 
W niczym nie ustępuje krakow­
skiej czy łódzkiej. Jest doskonale 
prowadzona. Ludzie grają! Gra-ją!

imailllll 
bucha entuzjazm, który jak zaraza 

T. Szwec | opanowuje dalsze wozy, bo dojrzano 
już pociąg do Wrocławia, który na 
nas czeka?! — Ciśniemy się nerwo­
wo do drzwi, słychać zgrzyt hamul­
ców, pociąg powoli zwałnia i wresz­
cie staje. — Już ktoś pędzi przez 
tory, ale nic mu to nie pomoże. Nie 
pomogłyby mu nawet skrzydła — po 
pierwsze dlatego, że gdy pociąg nasz 
stanął, to tamten — to bezpośrednie 
połączenie — w tej samej dosłownie 
chwili ruszył, a po drugie stacja w 
Kluczborku jest zagrodzona i za- 
drutowana z takimi szykanami, że 
nawert największy specjalista w 
uciekaniu z niemieckich obozów kon­
centracyjnych, tu by nie miał nic do 
powiedzenia. — Przeszło setka za­
wiedzionych rozpacza, część tych, co 
automatycznie potracili i następne 
połączenia, podnosi lament. J a^aś
historyczka głośno szuka trucizny, 
jakiś starszy nerwowy pan szuka 
sznurka — chce się powiesić, jedni 
klną, inni się dziwią, że na węzło­
wej stacji coś podobnego mogło się 
stać, że są tu tacy dyżurni ruchu, 
co w ogóle nie zdają sobie zupełnie 
sprawy z tego, co to jest połączenie 
kolejowe. Przecież tu chodziło do­
słownie o jedną minutę. Ktoś głośno 
kinie informatora, który ręczył za 
te połączenia, a wielu z mego wago­
nu ostentacyjnie odwraca się ode

------------------------------------------------  |
Przyj etanie było słuchać tychj 

słów pochowały pod adresem nasze® 
orkiestry 1 jej dyrygenta od takź 
znakomitego i doskonałego muzy-* 
ka i dyryggnta, jakim jest Górzyń-3 
ski. Nie sposób przytoczyć wszyst-^ 
kich krytjtfk o Górzyńskim. Roi się3 
w nich od takich określeń, jak „ra-^ 
sowy kapelmistrz i muzyk", „do-^ 
skonała technika dyrygencka",y n________„ ____ r______ ______
„żywiołowy temperament", „pory-^0]>ozu socjalistycznego — podkreśla 
wająca wyobraźnia i wielka dyscy-|fakt bankructwa ideologii WRN-u. 
plina", „jest niewątpliwie jednymg 
z naszych najpierwszych dyrygen-S 
tów“... itd. itd. g

Niedawno święcił Zdzisław Gó-^i 
rzyński jubileusz 30-lecia swej pra-^ 
cy w zawodzie muzycznym. Cie-3 
szymy się, że właśnie on, ^iko^ 
pierwszy zaproszony dyrygent wg 
naszym mieście będzie dyrygować^ 
jutro ostatnim naszym wielkim^ 
koncertem Święta Muzyki Pol-^ 
skiej. Solistą wieczoru będzie Sta-F 
nlsław Szpinalski. Długo jeszcze^ 
rozmawiam z przemiłym i bardzo^ 
dowcipnym Górzyńskim. ZasyłaS 
najlepsze pozdrowienia Redakcji i^ 
„kochanym Czytelnikom", jak ♦o| 
napisał na fotografii, Ilustrowane-^ 
go Kuriera Polskiego.

Wł. Bauer £ 
-------------------------------------------------\

Nowa ustawa
prasowa we Włoszech | 

RZYM (PAP-FA). Premier włoski^ 
de Gasperi utworzył komisję, której^ 
zadaniem będzie opracowanie usta-» 
wy dot. prasy włoskiej. Ustawa za 
wierać będzie prawdopodobnie spec-i 
jalne przepisy, gwarantujące wolność^ 
wyrażania opinii politycznej, ale je-^ 
dnocześnie przewidujące ściganie pu-Ji 
blikacji oszczerczych i podburzają-^ 
cych.

mnie i wyraźnie mnie ignoruje, pew­
nie za to uspakajanie w pociągu. 
Musimy czekać na pociąg następny 
przeszło sześć godzin. Postanawiam 
pójść do miasta, ale przedtem przy- 
staję przy grupce, która tak „a pro­
pos" opowiada niestworzone rzeczy 
o tych dolnośląskich połączeniach.

Okazuje się, że miast połączeń, 
przytrafiają się tu jedynie i wyłącz­
nie same rozłączenia kolejowe. — 
Wszystkie tutejsze pociągi, to same 
jakieś czarne charaktery, każdy z 
nich ma coś na sumieniu i jeden 
przed drugim ucieka.

— Plany, przepisy, instrukcje? 
Nie. To nie odgrywa już żadnej roli. 
Dlatego też siedzisz — zupełnie nie 
potrzebnie — na kluczborskim 
dworcu, sześć godzin... kolejowo roz­
łączony.

Cóż, wojna rozłączyła ludzi i 
małżeństwa na sześć lat, a dzisiaj 
jeszcze, w niektórych zawodach, 
rozłącza małżeństwa nie na godziny, 
a na miesiące i lata, a nikt z tego 
powodu nie robi sprawy i wrzawy!

— Nie robi wrzawy? Bo tych no­
wych, życiowych połączeń nie było 
w planie, a połączenia kolejowe są w 
planie i winny byc respektowane, a 
kto ich nie respektuje, nie uznaje, 
winien zdjąć z głowy czerwoną 
czapkę. Tadeusz Szuw.

Jest to zło nieodłącznie towarzy­
szące każdemu masowemu rucho­
wi, Widzimy to zło, zwalczamy je i 
będziemy dalej zwalczać. Nie może 
ono stanowić o całości ruchu, który 
w swej olbrzymiej większości jest 
zdrowy. Tragedia byłaby dopiero 
wtedy, gdybyśmy — my wszyscy 
peperowcy razem z kierownictwem 
partyjnym — tego zła nie dostrze­
gali i me walczyli z nim.

.Robotnik", robiąc przegląd sił

To nieprawda, że jeśli szeregi 
członków PPS rosną, jeśli rośnie 
jej prężność organizacyjna i poli­
tyczna, że to oznacza, nawracanie 
PPS na dawne tory. Przeciwnie: 
uważamy, że tamte czynniki, dziś 
z partii całkowicie wyeliminowane, 
przyczyniałyby się do sztucznego 
i tendencyjnego osłabiania sił par­
tii. że jeśli PPS dzisiaj jest sil­
niejsza niż kiedykolwiek, .to nie 
dzięki temu, że dochodzi w niej z po­
wrotem do głosu ideologia WRN, 
ale przeciwnie, dzięki temu, że nie 
ma dziś w Partii nikogo, ktoby w 
obronie tej ideologii śmiał podnieść 
głos.

Wśród trzydziestu mówców na 
Radzie Naczelnej, mówców, repre­
zentujących rozmaite tereny pracy 
partyjnej, z których niejeden — 
mówmy to szczerze i otwarcie — 
wyszedł nie z RPPS, ale z PPS-le- 
wicy i z WEN-u, nie było jednego 
głosu człowieka lekceważącego za­
gadnienie jednolitego frontu, było 
troską wszystkich, którzy przema­
wiali na Radzie Naczelnej i wszy­
stkich, którzy byli na niej obecni. 
Troska olbrzymiej większości jed­
nak obracała się nie wokół tego, 
jak o jednolitym froncie najwięcej 
mówić, ale jak go rzetelnie, uczci­
wie i mocno realizować.

Forster sądzony 
będzie w Gdańsku

GDANSK (a). Przed kilku dniami 
został przywieziony do Warszawy i 
osadzony w więzieniu mokotowskim 
były gauleiter gdański — Albert 
Forster. Rozprawa, na którą oczeku­
je Forster odbędzie się jeszcze tej 
jesieni w Gdańsku.

Albert Forster był gauleiterem 
Gdańska w tym samym czasie, w któ­
rym Artur Greiser był prezydentem 
Senatu. Dnia 23 sierpnia 1939 r. 
Senat Gdański na polecenie Berlina 
powziął uchwałę, mianującą Forste­
ra „Głową Państwa" (Staatsober- 
haupt), by w ten sposób zjednoczyć 
w jednym ręku władzę nad partią 
NSDAP i miastem.

Gdy dnia 1 września 1939 r. woj­
ska niemieckie wkroczyły do Gdań­
ska, generał von Brauchitsch wydał 
proklamację do ludności gdańskiej, 
w której ' zatwierdza Forstera na 
stanowisku szefa administracji cy­
wilnej w Gdańsku, podporządkowu­
jąc go Dowódcy Armii Wschodnio- 
Pruskiej, na której terenie operacyj­
nym leżał Gdańsk.

Forster został potetn 
i namiestnikiem Rzeszy 
pomorskiej, utworzonej 
skich pod okupacją.

gauleiterem 
w prowincji 
z ziem pol-
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Piątek 30 sierpnia.
Katolicki: Róży.
Słowiański: Często woja.
Historyczny: 1579 Batory zdobywa

Połock na Moskalach. 1657 Szwedzi 
opuszczają Wawel i Kraków.

Pmh nirilisivW nimi
które się odbędą w sobotę i niedzielę w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ
* W związku z przyjazdem Do­

stojników Państwa na zakończenie 
uroczystości obchodu 6001ecia m. 
Bydgoszczy oraz .Świętem Lotnika" 
wzywam wszystkich Obywateli do u-

W dniach 31 sierpnia i 1 września 
br. obchodzimy dwa rodzaje uroczy­
stości a) zakończenie 600-lecia Byd­
goszczy i b) święto lotnika.

W sobotę dnia 31 sierpnia odbędą 
się zawody sportowe pomiędzy dru­
żyną reprezentacyjną miasta j druży-

dekorowania domów flagami narodo- "4 reprezentacyjną lotniczą. Zawody 
wymi Dekoracja winna być ukończo-:°dM4 się na Stadionie Miejskim owymi — -
na w sobotę dnia 31 bm. o godz. 12 
i trwać do poniedziałku, dnia 2 
września włącznie . Prezydent Mia­
sta: Józef Twardzicki.

* Uwaga, 18 Bydg. Drużyna Har­
cerzy. Następna zbiórka drużyny w 
sobotę dnia 31 bm. o godz. 17 w 
harcówce w gmachu szkoły Kocha­
nowskiego, przy ul. Nowodworskiej. 
Przybycie wszystkich druhów obo­
wiązkowe. Sprawa niedzielnej defi­
lady.

# W ramach święta Lotnika w 
dniu 1-9. br. odbędzie się lotnicza 
loteria fantowa na przelot samolotem 
cena losu zł 25. Punkty sprzedaży li­
nie lotnicze .Lot", ul. Pomorska 1 
i Księgarnia Gieryn, PI. Teatralny.

# W związku z uroczystościami, 
jakie odbędą się w dniu 1 września 
w Bydgoszczy, z okazji zakończi • a 
okresu jubileuszowego miasta z udz. 
Prezydenta KRN, Marszałka Polski,

godz. 15. Wstęp bezpłatny. Program 
zawodów jest następujący: godz. 15 
— 15.30 — pokazy gimnastyczne, 
godz. 15.30 — 16.30 zawody bok­
serskie, godz. 16. 30 — 17 — siat­
kówka, godz. 17 — 17. 50 koszyków­
ka, godz. 17.50 
olimpijska, godz.
ka nożna.

W niedzielę, 1 
nają się oficjalne uroczystości na St. 
Rynku o godz. 9.30. Plac będzie 
zamknięty i wszystkie organizacje, 
biorące udział w uroczystościach mu­
szą bezwzględnie stawić się do godz. 
9 rano, gdyż o godz. 9.15 zamyka 
się wstęp na Rynek. Do wzięcia w 
uroczystościach proszone są delegacje 
z pocztami sztandarowymi.

O godz. 9.30 odprawiona zostanie 
msza św. połowa na Rynku. Na tle 
Ratusza ustawiono ołtarz i wszyscy 
przybyli dostojnicy oraz publiczność

— 18 — sztafeta 
18 — 19. 50 — pił-

września rozpoczy

Prezesa Rady Ministrów i najwyż- ^ajmą miejsca pomiędzy zburzonym
kościołem a Ratuszem. Po mszy św. 
odbędzie się wręczenie sztandaru 4 
pułk, lotniczemu w Bydgoszczy przez 
Marszałka Rolę-Żymierskiego, a na­
stępnie dekoracja miasta Krzyżem 
Grunwaldu III klasy i odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej.

Defilada przy PI. Wolności roz- 
pocznie się o godz. 11. 30, po czym 
o godz. 13. 30 goście zwiedzą wysta­
wę, o godz 14.30 obiad w ..Strzelni­
cy" wydany przez miasto dla przyby­
łych dostojników państwowych, a o 
godz. 16 imprezy na lotnisku, które 
obejmują defiladę w powietrzu, po­
kazy. nalot i desant. Jeśli czas poz­
woli, odbędzie się rewanżowe spot­
kanie piłkj nożnej drużyny, która w 
sobotę przegrała.

Dla wszystkich biorących udział w 
uroczystościach ważnym jest, aby 
stawili się bezwględnie do godz. 9. 
Poraź pierwszy zarezerwowano spe­
cjalne miejsca dla Inwalidów wojen­
nych. Prawą stronę Rynku za traw-

szych Dostojników Władz Państw, 
i Wojsk. OKZZ wzywa wszystkich 
członków Zw. Zaw. do gremialnego 
udziału w tym uroczystym obchodzie. 
Poszczególne komórki Zw. Zaw. win­
ny grupować się pod sztandarami 
partii polit. Zbiórka wszystkich 
Związków, na St. Rynku, o godz. 
7,30.
# Członkowie Polskiego Związku 

h. Więźniów Polit., Koło Bydgoszcz, 
proszeni są o przybycie do Sekreta­
riatu w sobotę dnia 31 bm. o godz. 
15,30.

♦ Zebranie członków Zw. Inw. 
Woj. RP celem założenia spółdz. Inw. 
Woj. odbędzie się w piątek 30 o g. 
16 w sali Rzeźni Miejskiej, przy ul. 
Jagiellońskiej.

♦ Byli członkowie 1. Lotniczej 
Druż. Harc. im. St. Staszica w Byd­
goszczy jak i Koła Przyjaciół 1. B. 
D. H. Lotn. w r. 1939, proszeni są 
o podanie adresów w celu porozu­
mienia się i utworzenia Koła Przyja­
ciół Jedynki Lotn. Drużynowy 1. B. 
D. H. Lotn.: Subkowski, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 22 m. 5.

# Powrót dzieci z kolonii letnich 
RTPD z Połczyna nastąpi w dniu 30 
sierpnia br. Pociąg specjalny na sta­
cji Bydgoszcz spodziewany jest mię­
dzy g. 18 — 19. Rodzice proszeni 
o przybycie na dworzec po odbiór 
dzieci. Zmiana dnia powrotu nastąpi­
ła z przyczyn od nas niezależnych.

* Uwaga 5 Drużyna Harcerzy . W 
niedzielę dnia 1 września o godz. 7 
rano zbiórka na dziedzińcu szkolnym 
całej drużyny, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach. Obecność koniecz­
na.

W związku z naszym reportażem 
zamieszczonym w Nr 227 IKP pt. 
.Przechadzki po Wystawie (11)" wy­
jaśniamy, że sprzęt ogrodniczy wy­
rabia fabryka kolan i rur .Bertrams" | pópeMenk VradzTeTy'na sZdę7 

Dąbrowskiego, któremu zabrali apa- 
rat fotograficzny, kurtkę skórzaną, 
10 1 wódki 3000 zł itd • Współoskar- 
żoną z nimi była Jagła Jadwiga, 
która świadomie utrudniała postępo­
wanie karne przeciwko wymienio­
nym, przechowując ich w swoim de­
mu, z wiedzą, że są poszukiwani 
i ścigani.

W nocy z 5 na 6 maja, dozorcy 
nocni obchodząc ulice zauważyli w 
restauracji Dąbrowskiego błyskające

nikiem zajmie wojsko i oddziały zmi­
litaryzowane. Po lewej stronie usta­
wiają się Zw. Uczestników Walk o 
Niepodległość i Demokrację, Z w. 
Inw. Woj. j Zw. b. Więźniów Polit., 
następnie delegacje chłopskie, partie 
polit. i Zw. Zaw., młodzież, orga­
nizacje spoŁ , które ustawiają się w 
kolejności od siebie zależnej tj. kiedy 
kto przyjdzie. Wylot ul. Magdziń­
skiego zajmują oddziały artylerii 
WP, które z Torunia przyjeżdżają 
specjalnie do Bydgoszczy, by wziąć 
udział w defiladzie, zaś wylot ul. J. 
Kazimierza te wszystkie organiza­
cje, które nie będą mogły wejść na 
Stary Rynek.

Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
wyruszają wszyscy na defiladę przez 
ul. Mostową, Al. 1 Maja na PI. Wol­
ności.

Orkiestra ZZK idąca na czele pocz­
tów sztandarowych, przepuszcza woj­
sko i organizacje młodzieżowe. Ork. 
MO przepuszcza do organizacji spo­
łecznych włącznie, ork wojskowa — 
wojsko i zmilitaryzowane oddziały. 
Zaznaczyć należy, że bierze udział 
ork. 13 pułku piechoty oraz przybę­
dzie specjalnie reprezentacyjna ork. 
WP.

Z prawej strony trybuny ustawiono 
przy PI. Wolności specjalne ławki dla 
inwalidów wojennych.

Po defiladzie, na terenie Pom.

do mieszkańców Bydgoszczy
Komitet obchodu 600-lecia Byd­

goszczy — Sekcja Kwaterunkowa — 
prosi Obywateli Bydgoszczy, którzy 
zadeklarowali kwatery przejściowe 
dla uczestników obchodu, o rezerwo* 
wanie pomieszczeń wzgl noclegów 
do wyłącznej dyspozycji Komitetu. 
Apel ten jest szczególnie uzasadnio­
ny większym nasileniem napływu go­
ści w dniach od 31 bm. do 5 wrze­
nia br.

W wielu wypadkach stwierdzono, 
że deklaranci bez porozumienia z Ko- 

rządu, b) dla • zaproszonych gości, mitetem Obchodu zadysponowali po- 
którzy nie mają przepustek na try-' mieszczeniami na własną rękę, co

Wystawy odbędzie się wręczenie 3 
dostojnikom państwowym pamiątko­
wych medali z Bydgoszczy.

Po przerwie obiadowej, dalszy ciąg 
uroczystości odbywa się na lotnisku, 
o godz. 16, do którego urządzono 
trzy wejścia: a) dla przedstawicieli

buny i c) dla ludności cywilnej. Po 
lewej stronie trybuny znajduje się 
specjalnie odcięty teren dla ludności 
cywilnej i wojska.

Stary Rynek ma być zradiofonizo- 
wany i ustawione zostaną specjalne 
wzmacniacze aż do uL J. Kazimierza 
i Magdzińskiego włącznie. Przy PI. 
Wolności będzie megafon tzw. po­
rządkowy i mikrofon. Na lotnisku 
większa ilość głośników.

W uroczystościach lotniczych bie- 
rze także udział lotnictwo cywilne 
którego naczelne władze z wicemin. 
Olewińskim, inż. Madejskim i dyr. 
Zielińskim na czele przylecą -Dougla­
sem" do Bydgoszczy.

W sobotę popołudniu zlatują się 
reprezentacje Aeroklubów polskich 
do Fordonu, a 18 samolotów sport, 
weźmie udział w defiladzie niedziel­
nej. Popołudniu, na lotnisku odbędą 
się popisy lotnictwa cywilnego: połą­
czone z lotami akrobacyjnymi i małą 
wystawą, obrazującą osiągnięcia lot­
nictwa polskiego.

Qioiot dart/ Ma /HuŁium 
Miej iUivgo ir>

BYDGOSZCZ (b). Dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa powiększają się w 
sposób wydatny zbiory naszego Mu­
zeum.

Dyrektor Sanatorium w Smukale 
dr S. Meysner ofiarował do zbiorów 
Muzeum pięknie w żelazie kutą cho­
rągiewkę szczytową z końca XVI w. 
Na chorągiewce znajduje się wycięta 
tarcza z herbami rodziny Radziwił­
łów, tj. Orzeł i Trąby, inicjały i data 
1595.

Art. mai. p. J. Kirilenko w Byd. 
złożył w’ darze jedną akwarelę japoń­
ską z XVII w., 23 monety srebrne 
: miedziane, trzy własne prace gra­
ficzne i to suchoryt .Jelenie" za któ-

znacznie utrudniało pracę Kom. a na­
wet było powodem zażaleń ze strony 
uczestników, którzy otrzymali skiero­
wanie na kwatery i z nich korzystać 
nie mogli-

W uzasadnionych wypadkach Kom. 
zwalnia deklarantów od dalszego re­
zerwowania pomieszczeń, jeżeli zgło­
szenie nastąpi z umotywowanym 

! wnioskiem w sekcji Kwater. Wydz. 
Kwater. Żarz. Miejsk.) 
Września 1, pok. 27

Komitet oczekuje od deklarantów 
wypełnienia zobowiązań j okazania 
gościnności uczestnikom, skierowa­
nym przez Komitet

W sprawie zgłaszania
mienia poniemieckiego

Z dniem 15. IX. br. mija ostatecz­
ny termin zgłaszania w Okręgowym 
Urzędzie Likwidacyjnym poniemiec­
kich ruchomości. Osoby, które znaj­
dują się w posiadaniu mienia ponie­
mieckiego, a nie zgłosiły go dotych­
czas lub nie uczynią tego do dnia 
15 września, zostaną surowo ukarane 
a posiadane mienie poniemieckie zo­
stanie im bezwzględnie odebrane. 
Osoby te zostaną ponadto pozbawia, 
ne prawa ubiegania się o zakup ru­
chomości poniemieckich.

W najbliższym czasie podany zo­
stanie przez Okręgowy Urząd Likwi­
dacyjny termin składania podań o 
kupno ruchomości poniemieckch.

~~ ~ Uwaga
inwalidzi wojenni

1. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że we wrze. 

. śniu br. będzie wypłacał renty inwa-

przy ul. 3

Pod zarzutem —___
szkodnictwa gospodarczego
BYDGOSZCZ (re). Kom. Specj. 

w Bydgoszczy aresztowała i osa­
dziła w więzieniu inowrocławskim 
kupca z Grudziądza, 
munta, pod zarzutem 
gospodarczego.

Stanek nabył 4.000

w Toruniu. Stemple i szyldy są pro-; 
dukowane przez inną fabrykę toruń-

TEATR POLSKI
Piątek: Moja siostra i ja. Sobota: 

Moja siostra i ja.
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4>

Otwarte codziennie w godz od 9 
do 16. w niedzielę i święta w godz 
od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Piątek: Recital wiolonczelowy K.. 

Wiłkomirskiego. Sobota: II (VIII) 
Koncert symfoniczny, z udziałem 
Stanisława Szpinalskiego.

Wystawa Okręgu Poznańskiego — 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków. otwarta codz. od 10 — 18 i od 
15 - 18 Wstęp 5 zł

WYSTAWA GOSPODARCZA
■ Otwarta codziennie od g. 9 do 28.
/ NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
I Komenda miasta M. O.
Pogotowie Ratunkowe
Straż Pożarna 

i Międzymiastowa 
i Postój taksówek

DYŻURY APTEK
I Od 24 do 81 bm. Pod Koroną, tal.
<2466. Pod Niedźwiedziem, tel.1653.

HA Bielawkach. tel. 2361.

13-47 
10-00
11-11

00 
8M

Stanka Zyg- 
szkodnictwa

I ropy i 400

1 oliwy pochodzących z szabru i 
zmagazynował towar, mając na 
celu uzyskanie najwyższej ceny w 
okresie rozpoczynającej się orki 
siewnej.

Śledztwo w powyższej sprawie 
jest w toku

Kradzione nie tuczy
BYDGOSZCZ, (re). Przed SO w 

Bydgoszczy odpowiadali dwaj miesz­
kańcy Koronowa — Dolatowski Ma­
rian i Gonkowski Marian, oskarżeni

# Państw. Komunikacja Samoch. 
uruchamia w niedzielę począwszy od 
godz. 14 autobusy po 10 zł za kurs 
na Lotnisko od Starego Rynku. Sa­
mopomoc Chłopska i Spółdz. Spoż. 
.Społem' stawia do dyspozycji kilka 
aut, które będą gratisowo przewozi­
ły obywateli Bydgoszczy na uroczy­
stości lotnicze na lotnisku.

# Rejestracja wdów i sierot. 
Wdowy i sieroty po poległych i po­
mordowanych bojownikach o Wolność 
zgłoszą się z odpow. dowodami do 
sekretariatu Zw. Uczestników Walki 
Zbr. o Niepodl. i Demokr. — Byd­
goszcz, uL Reja 7, teł. 36-68. Re­
jestracja ta jest przeprowadzona ce­
lem przyjścia z pomocą mater, i opie­
ką nad sierotami i wdowami po pole­
głych bohaterach w walce z hitleryz-

światło. Jeden z wezwanych milicjan­
tów zbliżywszy się do okna zapalił1 
latarkę i w jej świetle spostrzł. oskar­
żonych, układających skradziony to-) 
war do worka. Na widok światła zło­
dzieje zbiegli, mimo paru strzałów 
oddanych w ich kierunku.

Łup swój .godni" koledzy ukryli w 
parku na Grabinie, sami zaś ukryli 
się w lesie. W godzinach popołud­
niowych zabrali skradziony towar 

i i udali się do Samociąża, gdzie sprze­
dali aparat i trzewiki. Po pobycie w 
Maksymilianowie, Środzie i Byd­
goszczy, powrócili do Koronowa, 
sprzedając po drodze w Tryszczyniu 
skórzaną kurtkę.' Bojąc się zaaresz­
towania ukryli się za zgodą Jagły w 
jej mieszkaniu, skąd zostali zabrani 
do aresztu.

W sądzie wszyscy oskarżeni przyz­
nali się do winy i zostali skazani Do- 
latowski i Gonkowski na karę wię­
zienia po 9 mieś., a Jagła na 
aresztu.

Rowerzysta
pod samochodem

BYDGOSZCZ (stk). Jadący i 
Kujawską na rowerze Stefan Sumiń­
ski wpadł przy zbiegu ulic Kujaw­
skiej i Toruńskiej pod samochód. 
Rowerzysta doznał poważnych obrażeń 
cielesnych, przede wszystkim głowy. 
Pogotowie Ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy poszkodowanemu, 
przewiozło go do Szpitala Miejskiego 
aa Bielawkach.

rok

ulicą

ry otrzymał na wystawie grafiki pol­
skiej, pierwszą nagrodę Dyrekcji La­
sów Państwowych w 1938 r.,, sucho­
ryt „Koziołek" — druga nagroda na 
wystawie grafiki o motywach my­
śliwskich Muzeum bydgoskiego z 
1938 r. i suchoryt „Tok cietrzewi". 
Dalej ofiarował p. Kirilenko cztery 
rysunki — studia aktów kobiecych 
— F. Żmurki (1859 — 1910). Ry­
sunki odnoszą się do obrazów „Prze­
szłość grzesznika", „Sfinks” i .Mes- 

l ———»— —• — • — «. — * « — •>
Art mai. p. S. Wojewódzki ofia-!’“^e według numerów podanych 

rował trzy własne prace graficzne J Urząd Skarbowy na wykazach
„Chrystus z rzeźby ludowej kujaw. osobistych lub innych dowodach toz-

Tancerka” __ au- samości, a mianowicie: Otrzymujący
_  renty w/g wykazów zbiorowych i w/g

kart wypłat, dnia 2 września od Nr
skiej" — linoryt, 
tolitografia i „Z cyklu muzyki 
autolitografia trójbarwna. - , 1od

Ofiarodawcom tym, dyr. Muzeum 4 d° 12°, htery A B; 3 od . • . * . I OAA TY. A OA-1 --)do 240 — C, D; 4 od 241 do 360 — 
E, F; 5 od 361 do 480 — G, H; 6 od 
481 do 600 — K; 7 od 601 do 720 — 
L, Ł; 9 od 721 do 840 — M; 10 od 
841 do 960 — N, O; 11 od 961 do 
1080 — P; 12 od 1081 do 1200 — R; 
13 od 1201 do 1320 — S; 14 od 1321 

oww izu -.i-nu, z do 1440 — T, u; 16 00 1441 do 1660
Polski. Miniatura jest kopią rzeźby| W; 17 od 1561 do 1680 — Z, Ż, 
pomnika warszawskiego W. Szyma- od 1^81 do 1808. Odbiorcy o rzy- 
nowskiego ' mujący zaopatrzenie po raz pierwszy

Dział współczesnego malarstwa I i ci, którzy z ważnych przyczyn nie 
polskiego powiększony został przez mogą odebrać zaopatrzenia w wyzn. 
zakup obrazów z wystawy prac Zw. 1 terminie powinni odebrać je w czasie 
Polskich Art. Plastyków Okr. Pom. :|od 19 do 21 września br. Po odbiór 
Br Jamontta „Kościół św. Michała'zaopatrzenia należy zgłosić się do 
w Wilnie" — olejny, T. Niesiołow- kasy L Urzędu Skarbowego w Byd- 
skiego „Toruń” — akwarela i M. 
Turwida „Astry" — akwarela. Espo-j 
naty po należytej oprawie, zostaną) 
w najbliższym czasie udostępnione 
dla zwiedzających Muzeum.

Miejskiego składa najserdeczniejszej 
podziękowanie.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy prze­
kazał do zbiorów Muzeum miniaturę, 
w brązie pomnika Chopina otrzyma­
ną od bawiących z okazji 600-lecia 
Bydgoszczy w naszym mieście przed-1 
stawicieli Izb Przem -Handl, z całej j 
Polski. ]

«... . ......... I od 19 dó 21 września br. Po odbiór
Jamantta „Kościół św. Michała'zaopatrzenia należy zgłosić się do

goszczy, przy ul. Dworcowej 6 (wej­
ście tylko przez podwórze) w godzi­
nach kasowych od 8 do 13 (w soboty 
od 8 do 13,30).

BYDGOSZCZ — BIELSK 
W PŁYWANIU

Na zakończenie letniego sezonu 
pływackiego odbędzie się ostatnia 
impreza pływacka w Bielsku.

Reprezentacja miasta Bydgoszczy 
' zaproszona została przez BBTS na

DEKORUJEMY MIASTO
W związku z zakończeniem uroczy­

stości jubileuszowych oraz wielkimi 
imprezami, które odbywają się w ra-, 
mach .Święta lotnika", do BydgoszJ 
czy ściągną niewątpliwie szeregi wy- dzień ~15-go września?
cieczkowiczów. Dlatego też wskaza­
nym było by, aby mieszkańcy nasze­
go miasta pomyśleli o estetycznym 
wyglądzie okien, balkonów i wystaw. 
Począwszy od godz. 12 w sobotę po­
winny okna i balkony być udekoro- ROZGŁOŚNIA POMORSKA
wane i uflagowane. Za tym przema-. 6,30 Progr. ogólnopolski. 8,30 
wiają zasadnicze dwa momenty: 1. Progr. na dz. bieżący. 8;35 Mozaika 
uroczyste zakończenie obchodu 600- muz. 9;00 Wiad. miejsc, i ogłosz.1_ _________ . O___ A ____  ,1 _ j.__  .4Clecia naszego grodu i 2. powitanie 
najwyższych dostojników naszego 
państwa.

Dlatego też należy zachować w 
mieście porządek, doprowadzić do 
należytego wyglądu budynki, aby 
miasto nasze swym zewnętrznym 
wyglądem zasłużyło na miano naj­
bardziej czystego, dobrze utrzymane­
go miasta Pomorza.

Abonuicie |l
UUUUUIIIIIIhUUUH V B» EW V ~

। 9,10 Dykt, progr. dla radiów. 11,45 
। Pog. toin. -Rady praktyczne dla ku­

pujących koni* opr. Z. Olszański.
' 11,57 Progr. ogólnopolski. 14,50 
1 Inf. miejsc. 15;00 Pog. pt. -Jantar" 

opr. C. Nowicki. 15;10 Konc. kap. 
ludowej F. Małego. 15;35 Skrzynka 
radiofon. 15,45 Pieśni lud. w wyk. 
H. Popielowej. 16;00 Progr; ogólno­
polski. 21;00 Myśl demokr. i postęp, 
w lit. polskiej .Kordian i cham" 
Kruczkowskiego w opr. J. Matysiak. 
21,15 Muzyka. 21;25 Jak spędzić 
niedzielę. 21;30 Koncert życzeń.

1 22,00 Program ogólnopolski. 23;30 
Akt, j muz. 24;00 Zakończenie aud.



tL U ST I! OWA NY KURIER KOLSKI

Zbieranie materiałów 
dotyczących obrony poczty 

polskiej w Gdańsku
C3DAŃSK fPAP-dr). Komitet 0- 

piełd nad obrońcami poczty polskiej 
w Gdańsku i członkami ich rodzin

dąży de ustalenia prawdziwych da­
nych e przygotowaniu do obrany 
Poczty Polskiej w Gdańsku i o prze­
biegu samych walk w czasie obrony 
w dniu 1 września 1939 r. Z uwagi 
na to, że wszyscy uczestnicy walk 
zginęli, nie można było zebrać po­
trzebnych szczegółów, które mogły­

by posłużyć do opracowania materia­
łów w sposób wykluczający wszelką 
wątpliwość. KosMtet zwraca się z 
(prośbą do wszystkich osób i insty- 
tuc.yg posiadających jakiekolwiek 
wiadomości, dokumenty, względnie, 
inne dowody rzeczowe odnoszące się

zechcieli je dostarczyć Komitetowi. 
Adres: Gdańsk, Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafu, oddział ogólny, ul. 
Bojowców 7/8.

handi weźmie udział w poaiedam- 
vT niu partii kongresowej w New 
Delhi.

T) redukcja stalf w brytyjskiej
■ł strefie okupacyjnej osiągnęła

do tych historycznych zdarzeń, by najwyższy poziom.

T\ o Bremy przybył statek amery- 
kański, wiozący 50 Niemców 1 

Portugalii. Przeważna część ich bjte 
poszukiwana jako zbrodniarze wo­
jenni.

Victory Expporting Corp. 303 4-łh Avenue New York
Informacji udziela i pośredniczy w korespondencji w sprawie paczek

Pan Atlantic, kie. International Shipping And Forwarding 59 Pearl Street

Przedstawiciel na Polską: „POLSKA BANDERA" ffiRSSK
Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Wojska Polskiego nr 15 — tel. 42-200 i 42-201. (&79r

ZI EM N IA KI
jadalne z dostawę na miejsce 
po najniższych cenach dziennych 
poleca 575r

B. MAKOWSKI i Spółka-Ziemiopłody
SOPOT Stalina nr 728-----------Telefon iw 512-01

Wita zegarmistrzowska
DOMKĘ i MYSZKOWSKI
5359) Spółka Jawna
BYDGOSZCZ, UL. DŁUGA Nr 36

poleca PP. Zegarmistrzom czgici 
zamienne do zegarów (fornitury) 

i przybory zegarmistrzowskie

Beczki śledztó wki 
kupoje każdą ilość 

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„Samopomoc Chłopska** 

w Szubinie — Tel. 50. (5382

S 4 szkl. mi la
Jtan Jifapexijrtsfti

Hurtownia Crogeryjna 
Tawradb, *<a*l«tnn«a 20 

tal. 33S 458r

Przedstawicielstwo
na Pomorze Zachodnie branży 
kolonialno - spożywczej, «łre- 
geryjnej wzgl. papierniczej — 
przyjmie rutynowany handlo­
wiec. Oferty do IKP Szczecin 
pod „RUTYNOWANY", (astr

Sauiłamif
Instrumenty chirurgiczne 
Meble do sal operacyjnych 
Artykuły lekarskie 
i do pielęgnowania chorych

| =s 
1 I 
i

I

£ I 
1 ■ 
fI

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Zarząd Miejski w Wałczu, pow- Walcz wydzierżawi w 

drodze przetargu pisemnego, prawo rybołówstwa na jeziorach 
mocno zarybionych w szczupaki, liny, karasie, węgorze, w 
obrębie miasta a mianowicie:

1. Jezioro Miejskie lustro wody 230 ha.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ..Przetarg 

na jeziora" należy składać w tut Zarządzie Miejskim do dnia 
M. 9. 46, godz. 11-ta. O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nade­
słanych ofert w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wys. ofe­
rowanego czynszu dzierżawnego w kg. ryby wyborowej z I ha 
kistra wody w stosunku rocznym.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Zarządu wadium, to jest w wys 10°/o oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego- Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania.

563r) Burmistrz (—) A. Borowski.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Centrala Produktów Naftowych Pomorski Oddział w Byd­

goszczy, Aleje 1-go Maja 22, ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę budynku administracyjnego, garażu, portierń roz­
lewni, magazynu olejowego i pomieszczenia na zbiorniki 
podziemne na terenie CPN w Bydgoszczy między ul. Flisac­
ką a Kanałem Bydgoskim na Czyżkówku.

Oferty zalakowane w kopertach należy składać w termi­
nie do dnia 4 września 1946, godz. K)-tej w biurze Centrali 
produktów Naftowych w Bydgoszczy Al. 1-go Maja 22.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone wadium w 
wysokości !•/• ogólnej sumy kosztorysowej do Banku Gospo­
darstwa Krajowego Oddział w Bydgoszczy na konto nr 6.

Zwrot wadium nastąpi po zamknięciu przetargu w wypad­
ku. gdy F-ma nie otrzyma zlecenia budowy.

Oferty firm, które nie złożą przewidzianego wadium, nie 
będą rozpatrywane. Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 września 
46, o godz. 10-tej w biurze Centrali Produktów Naftowych.

Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Bliższych informacji jako też ślepe odnośne kosztorysy 
otrzymać można w Wydziale Technicznym Centrali Produk­
tów Naftowych w czasie od godz 10-ej do 12-ej.

Centrala Produktów Naftowych 
54 Ir) Pomorski Oddział w Bydgszczy.

Pasy brzuszae Bwdaie

ut Sew. Mielżyńskiego 19 - teł. 29-25 1

■ ZAWIADOMIENIA

Zastrzegam prawa autorskie 
powieści „Pełnia życia", „Alba­
tros", „Płynie" oraz dziennika 
„Pamiętnik Zycha" skradzio­
nych mi w pociągu Łódź— 
Gdynia dnia 23 sierpnia. Od­
dać Zygmunt Chrobociński, 
Kraków, Piłsudskiego 40. Na­
groda!(588r

Dr Tadeusz Frąckowiak spe­
cjalista w chorobach nerwo­
wych powrócił I przyjmuje; 
Poznań, Św. Marcin 76, Tel. 
27-93 (576r

^1 HANDLOWE ■

Koszule, krawaty poleca Pra 
cownie Krawatów 1 Koszul w 
dużym wyborze po cenach bur 
towych Edward Krysiak, Łódź 
Piotrkowska 136. tel. 137-07

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW 
podróżnych, Zygmunt Karoń, 
Łódź, Piotrkowska 115, tel. 
17350. Specjalność: torebki 
damskie.(582r

Buty, oficerki, obuwie wszel­
kiego rodzaju oraz przybory 
szewskie najtaniej kupisz: 
Skład Bydgoszcz, ul. Magdziń- 
skiego 18 (naprzeciw Hali Tar- 
gowej) narożnik.(5364

Większe przedsiębiorstwo 
handlowe do objęcia. Oferty 
kierować do IKP, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod 
^Handel Hurtowy".(553r

Bieliznę damską pończochy, 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz. Łódź. Nowomiej- 
ska 4. (4695r

Akordeon Paolo Soprani Ita- 
Ma, 80 basów 1 register. Juksu-I 
so<wy, klawiatura wygięta. 
Wiadomość: Toruń, Kawiar- 
nte Chełmińska 28.(68flr

25 nowych ławek szkolnych 
typ 4 na sprzedaż „Postęp". 
Bydgoszcz, Dworcowa 22. (5374

Sprzedam bilardy automa­
tyczne „Favorit” na prąd 220 
zmrienny. Wiadomość: Byd­
goszcz, Śniadeckich 26/4 teł. 
t+Sf L. Lasowy. (5354

„As” niezawodny klej do 
gumy, skład główny na Pomo­
rze Pomorski Dom Handlowy, 
Bydgoszcz, Świętojańska 2. 
Zamiejscowi za zaliczeniem- 
________________________ (5378

Skład przyborów fotograficz­
nych Foto-Labor Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22, stale zakupuje apa­
raty fotograficzne Leica-Contax 
Retina jak również wszelki 
sprzęt i materiał fotograficzny, 
klisze, papiery, filmy. (369r

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz- Za­
kład wyposażony w pełen asor­
tyment części wymiennych. Za­
kupujemy maszyny biurowe na­
wet zniszczone i połamane. Za­
kład Reperacyjny Maszyn Biu­
rowych Janusz Skarbonkiewtcz, 
Bydgoszcz, Pomorska 53 telef 
3015.(308r

Woski twarde wszelkiego ro­
dzaju oraz tłuszcze zwierzęce 
do wyrobu mydła kupujemy 
Płacimy najwyższe ceny. „So­
kół", Fabryka mydła, Byd­
goszcz, Grudziądzka 25. (5228

Kupię higieniczne foteliki z 
rur giętych, leżak, hamak. 
Wiadomość: IKP, Toruń. (588r

Kompozycję samochodową 
(biały metal łożyskowy 84%) 
dostarcza z gwarancja, jakości 
Wytwórnia ,Biały Metal". Łódź 
Lipowa 54, tel- 155-04 Oferty 
na żądanie I______________(387r

Matejko, _ Alfred Wierusz- 
Kowalski, Żmurko, Moniuszko 
Żuławski. Kostrzewski Augu­
stynowicz. Stachowicz, Wodzi- 
nowski Karpiński, Vlastimii 
Hofman. Stryjeńska, Skoczy­
las. Ocena, kupno obrazów 
znaczków filatelistycznych:
Dom Sztuki, Łódź Piotrkowska 
84._____________________ (681r

łOeł kaaczutoowy do Powe­
rów marki „Victoria" i „ConK- 
neaf", gwarantowany, wysyła­
my za zaliczeniem.. „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (4127r

„Pończocha Krajowa”, Sp. z 
o- o., Hurt, pończoch, wyrób, 
tekstylnych. Łódź, Nowowiej­
ska — Teł. >00-32. (4449r

Wóz gumowy na sprzedaż. 
Bydgoszcz. Zbożowy Rynek 10 
(Skład Cymmer). (5379

Krawaty i szale, stale nowe 
wzory Wytwórnia „Włókno", 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, tel. 
171-03 Ceny fabryczne. (5093r

Obraz olejny, historyczny, 
przedstawiający Jana III So­
bieskiego pod Wiedniem roz­
miar 230X140 cm- sprzedam. 
Wiadomość: Toruń, Kawiarnia. 
Chełmińska 28. (588r

Dr med. Grzegorz Bresław, 
gabinet roentgenologiczny i 
elektromedyczny, leczenia ultra 
krótkimi falami. Bydgoszcz, 
Śniadeckich 2. (5357

KONRAD ZIÓŁEK
P 0 X U AŃ — Cieszkowskiego *

TELEFON NR: M-M

5062r

Artykuły biurowe, szkolne
również na składzie s:ywki (klamerki)

Robotnik potrzebny!/*a ll/D
Sanatorium Smukała 53ir| wfc j lujVIC 1111*

Gospodarz z małą rodziną, 
doświadczony w rolnictwie 
poszukuje pracy. Zgłoszenia do 
IKP, Bydgoszcz „Doświadczo­
ny". (5384

Cieśli przyjmuje „Postęp", 
Bydgoszcz, Dworcowa 22. (5375

Fryzjer potrzebny. Gdynia, 
ul. Kwiatkowskiego 32. (586r

Uczeń, który już pracował 
w piekarni potrzebny. Wiado­
mość Bydgoszcz, Ulica 
ciego Maja 22/8.

Trze- 
(5369

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Szczepan Nadska- 
kulski. Przyborowo. (564r

Magazynierka, doświadczona 
ze znajomością księgowości, 
o miłej powierzchowności po­
trzebna zaraz. Wyczerpujące 
oferty do IKP Bydgoszcz pod 
„Zaufana", (5377

Unieważniam zagubione do­
kumenty: dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną i książkę re­
jestracji konia na nazwisko 
Woźniak Stanisław, Rakowo, 
pow. Szczecinek.(569r

Unieważniam zgubione do­
kumenty, tymczasowy dowód 
i inne na nazwisko Gruba 
Agnieszka, zam. Gdynia Obłu- 
że. ul. Rzemieślnicza 58. (586r

Inżynier poślubi sympatycz­
ną. Łódź 3, Poste-Restante 
„Natychmiast", (587r

Panna trzydziestoletnia, wol­
ny zawód, gotówka, pozna pa­
na do lat 45. Cel matrymonial­
ny. IKP, Łódź, Piotrkowska 
66 ,,Bez przeszłości”. (557r

Krawcowa samodzielna po­
szukuje bratniej duszy. Łódź 2 
Poste-Restante „Małżeństwo". 
______________________ (587r

fermemvsł JVon/eftcvJnv 
PLUCIŃSKI i J. GRZYBEK 
ŁÓDŹ, ul. Ks. Bisk. Baudurskiego 9/11 — Telefon nr 172-15

P » 1 e c a: Płaszcze — kurtki i płaszczyki zimowe.
SPRZEDAŻ HURTOWA! 377r

P.

1 tokarzametalowca, 1 me­
chanika elektryka samochodo­
wego oraz 2-ch ślusarzy samo­
chodowych — tylko fachow­
ców z świadectwami rze­
mieślniczymi poseukują od za­
raz Przedsiębiorstwa i Zakłady 
Miejskie. Zgłoszenia przy uł. 
Jagiellońskiej nr 36. (536r

Potrzebny czeladnik kra­
wiecki z mieszkaniem lub bez 
Gdynia, Władysława IV 23 K. 
Dec. (586r

Cukiernik samodzielny, do­
bry deserant szuka posady, 
łaskawe zgłoszenia proszę kie­
rować pod „5331" do IKP, Byd­
goszcz. (5331

Niewiadomska Ewa, Szcze­
cin, Wielkopolska 30 unieważ­
nią zagubione papiery przesied­
leńcze niemiecką kartę pracy. 

(584r

Inżynierów lub techników do 
planowania i kalkulacji oraz 
technika z praktyką admini­
stracyjną poszukuje Zjednocze­
nie Przemysłu Gumowego i

SetaMEwyeh, Łódź, 
(580r

Tworzyw 
Sieakiewi«aa 35.

Kraweowa z kwfcułetwa prak­
tyka 1 dobrymi 
przyjmie pracę, 
utrzymaniem lub 
do omówienia.
ciszka, Małe Radowiska, poczta 
Tieleń pow. Wąbrzeźno, Po­
morze. (5P5r

świadectwami 
najchętniej z 

bez. Warunki 
Dymska Fran-

ogłomnlowr ItafafccH nl« odnowM®.

Unieważniam skradzione do­
kumenty, dowód osobisty 
kartę rejestracyjną, metrykę 
oraz zaświadczenie kupna ko­
nia na nazwisko Michalski 
Mieczysław, Sztorkowo, pow. 
Szczecinek. (570r

Warszawianki, zamożne po­
znają szlachetnych Panów. Ceł 
matrymonialny. Łódź 4 Poste- 
restante „Jesień". (5871

Kulturalna, posiadająca dom 
w Gdyni pragnie poznać Pana 
na wyższym stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Gdynia pod „Kultura"

Unieważniam zagubione do­
kumenty. Włodzimierz Wi­
śniewski, Bydgoszcz Racławic­
ka 10. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. (5376

IKP 
(686r

Kawaler, lat 32, posiadający 
zakład fryzjerski poszukuje 
przystojnej fryzjerki do lat 25 
tylko poważnie. Cel matry­
monialny. Oferty wraz z foto­
grafią do IKP, Bydgoszcz .,571”. 
___________ '____ (6P Ir

Zgubiłem wszelkie dowody- 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Kosilewicz Władysław. 
WitoMowo, poczta Wtelno. 
_______ _______________ (5381

KI® z byłych jeńców Oflagu. 
II-C Woldenberg wie coś o lo­
sie ppor. marynarki wojennej 
Lucjusza Jakubowskiego, który 
miał zginąć 34. 1. 1945 w cza­
sie oswobadzania obozu pro­
szony jest o powiadomienie 
braci. Wiesław Jakubowski, 
Łódź. Lipowa 20/24. (660r

Zgubiono 17 sierpnia portfel 
z papierami osobistymi, gotów­
ką w Chodzieży. Michał Wo­
łyński, Szczecin Stołcsyw, ul. 
Nad Odrą 111. (568r

Leona Gawrytowa poszukuje 
siostra Nonna Ołechowłez, 
Nowosolna, ■!. Stokowska, 
Łódzkie. (529r

Poszukuję Pietra Taraszkie- 
wicza z Wilna, ostatnie miej­
sce pobytu Chełmno. Weroni­
ka Taraszkiewicz, Słupsk, Dłu­
gosza S/i. 544t

MATRYMONIALNE

3 koleżanki, szatynka, blom 
dynka i brunetka przystojne 
poszukują 3 brunetów o naj­
wyższych zaletach. Cel matry- 
Brooiataiy. Oferty IKP, Byd­
goszcz z fotografią pod „3126". 
________________________ (5373

Mendyałca, lał 46, właśc. 
sklepu spożywczego pozna 
szlachetnego towarzysza. Cel 
matrymonialny Oferty wraz z 
fotografią do IKP, Bydgoszcz.

•OMMM JMMnoWAMECO itVNHU ŚOUłUECO* W WKUWCM MIMMCN WUB 
raeoMbZMEr w «hek£evcR auMracw 

ACENtUM NA PaoWMai 
MA AOSECZECNHKVCH OEM PMSKICH ODMM« WTOMOA JBT-

Kawaler, lat 50, zarałńaa&cy 
1.000 dzżennie, pozna panią. 
Cel matrymonialny. IKP, Łódź, 
Piotrkowska 66 „Moralay". 
_________ (558

Poznani pana kulturalnego o 
prawym charakterze, lat 38 do 
50, w celu poważnym. Oferty 
kierować do IKP, Bydgoszcz 
pod „Szatynka". (574r

Urzędniczka nawiaże kore­
spondencję z Panem uczciwym 
bez nałogów od lat 45. który 

. jak ja stracił wszystkich naj­
droższych i czuje się osamot­
niony. Wyjadę chętnie na za­
chód aby razem pracować w 
b*u«ze feb sklepie. Ceł ma 
trymonłałny. Nr leg. 21/25/46, 
Olsztyn Poste-restante. (589r

Panna, inteligentna, wiek 
średni, własne mieszkanie pra­
gnie poznać kulturalnego pana 
35—45 lat. Ceł matrymonial­
ny. Oferty pod ,, Inowrocław”!

(6?3e( IKP, Bydgoszcz.
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